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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer poiedvńczv kosztuje w mieiscu 5 cl.., 
pocztą 7 ct.

Biuro Bedakeyi i Administraeyi Ulica Wałowa 1.29.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kw artalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie P2 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do (fazety Lwowskiej.
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za do p ła tą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przew odnik prenumerowany osobno kosztuje i  z'.

.Jednorazowe i u s e r a  t i blicza.ją dę po 7 ct. 
kiiftmtfcowo po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

L isly należy fi ankować. Relclamacye otwarte 
wołne ►;} od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
D nia 16. października b. r. uznanem  

zostałc m iasto Oświęcim jako wolne od za­
razy. Z tego powodu znosi się rozporządzenie 
c- k. N am iestnictw a z dnia 25. września 1873 
1- 49313 i zezwala się na ładow anie i wyła­
dowanie bydła  rogatego na s ta c ji kolejowej 
Oświęcimskiej, oraz na odbywanie targów na 
bydło rogate w Oświęcimie.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z ł! k. Namiestnictwa.
Lwów d. 21. października 1873.

C. k. prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował c. k. kance­
listę przy sądzie powiatowym w Gorlicach. 
Wincentego M ik  i e w i c z a kancelistą przy 
sądzie obwodowym w sNowym Sączu.

■ Ces. król. prezydent sądu k aj. wyż­
szego w Krakowie zam ianował c. k. kance­
listę przy sądzie powiatowym w Przeworsku, 
Józefa J a b ł o ń s k i e g o  kancelistą przy są­
dzie obwodowym w Tarnowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

I iwów, dnia 29 października

W  ciągu walki wyborczej antagonizm  
między s t r o n n i c t w e m ,  w i e r n o  k j j n s t y -  
t u c y j n e m  a fra k c ją  radykalno-liberalną 
czyli t. z. m iodem  i przedm iejskiem i demo­
kratam i podniesiony został sztucznie do tak  
przesadnej m ia ry , że nieliczne tryum fy wy­
borcze tej frakcyi spraw iały dziennikom  wie­
deńskim wawic tak ą  sam ą przykrość jak  
w)'bór dek laran ta  w Czechach. Dopiero po 
Uspokojeniu namiętności politycznych uznają 
W organa, że właściwie niebyło powodu do 
tak wielkiego ubolewania, bo młodzi i de­
mokraci wiedeńscy przyznają się ostatecznie 
■° zasad wiernokonstytuoyjnych. i tern się 

^ lk o  różnią w' całym wielkim obozie wier- 
Uokonstytucyjnym, że chcieliby za jednym

zamachem osiągnąć cele, które trzeba po- 
włoli i system atycznie w walce p a rlam en tar­
nej zdobywać.

B u d ż e t  n ą * v  1874 wniesiony zosta­
nie na jednem  z pierwszych posiedzeń Rady 
i W is twa. P ro jek t jest już praw ie wykończo­
ny. Dochody i wydatki wszystkich m ini­
sterstw  przeszły już przez obrady konferen­
c j i  ministrów, a obecnie potrzebne jest ty l­
ko ostateczne zestawienie etatów , co wyko­
na wkrótce m inisterstw o skarbu.

Dzisiaj odbyć m iał posiedzenie n ie­
miecki t r y b u n a ł  d l a  s p r a w  k o ś ć  i H -  
u y o h ,  czego p rasa  niemiecka /  wielką n ie­
cierpliwością oczekiwała. Przed trybunałem  
tym wytoczoną zostanie spraw a arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, Im Ledócliowskiego, a dzien­
niki już dzisiaj kategorycznie zapowiadają 
tem u dygnitarzow i złożenie z urzędu. Refe­
rentem  całej sprawy ma być Maxymilian 

i Forkenbeok, pierwszy burm istrz m iasta W ro- 
| cławia, k tóry  je s t katolikiem . Na wyznanie 
referenta k ładą dzienniki liberalne nacisk 
uważając ten  szczegół jako  rękojmię spra 
wiedliwości. •

N i e m i e c k i  s k a r b  w o j e u n y  wyno­
szący 40 milionów talarów w brzęczącej mo 
necie zostanie w cytadeli spandawskiej. Kon­
tro la  i straż nad całością skarbu uorganizo- 
waną została z nadzwyczajną ścisłością. Nic 
nie może być wydanem ze skarbu ani po- 
branein do niego bez poprzedniego zezwole­
nia kanclerza państw a.

W czorajszy L ’Orchc zaw iera dwa b a r­
dzo ważne kom unikaty. W pierwszym zad a­
je kłam  dziennikom, które doniosły, że m a r- 
s z a l e k  M a c  - M a li on nie zechce pozostać 
na czele Francyi, jeżeli upadną plany fuzyo- 
nistów. L ’Ordre staw ia całkiem  przeciwne 
tw ierdzenie i nazywając powyższą pogłoskę 
manewrem obliczonym na zastraszenie prze­
ciwników hr. Cham borda, wyzywa dziennik 
urzędow y, ażeby w yjawił prawdziwy stan 
rzeczy. Drugi niemniej ważny kom unikat za 
przeczą stanowczo , jakoby w gronie bona- 
partystów  pozyskano kilku zwolenników dla 
sprawy hr. Chamborda. O statnią pogłoskę

wywołała może ta  okoliczność, że Ęays tak 
nam iętnie głoszący zasady bonapartystów, 
s ta ł się nagle o wiele spokojniejszym, p ra ­
wie umiarkowanym. W łaściwym powodem 
jednakże tej zmiany je s t grożące temu dzien­
nikowi ze strony rządu  zawieszenie wydaw­
nictwa.

W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  hr, y iscou ti - VeDosta poruszył 
w mowie do wyborców podróż kró la  W ik to ­
ra  E m anuela do W iednia i Berlina, Mówca 
oświadczył, że A ustrya i W łochy po usunię­
ciu przyczyn długiej rozterki i po uznaniu 
wspólnych interesów podały sobie, szczerze 
ręce do zgody. Stosunek Niemiec do W łoch 
nazwał m inister wyśmienitym Podróż króla 
pow itaną została we W łoszech jako rękojm ia 
pokoju i bezpieczeństwa, gdyż W łochy po­
trzebu ją  tak  jak  E uropa długiego peryodu 
pokojowego. Włochy, mówił dalej p. Viscon- 
ti-V enosta, chcą zatrzym ać i ochronić to, co 
dotąd uzyskały , a wobec tego celu włoska 
polityka zagraniczna musi być Konserwaty­
wną i odporną. Podróż kró la  dowiedzie stron­
nictwu, k tóre  wprawdzie nazywa się konser- 
watywnem, ale zaczęłoby dzieło swoje od 
przew rotu stosunków w całej Europie, że 
W łochy zgrom adzone około swojej dynastyi 
narodowej widzą swoje bezpieczeństwo w bez­
pieczeństwie Europy.

Austrya-Węgry. Komisy a w ybra­
na z Rady państw a dla kontroli długów p ań ­
stwa, ogłosiła wykaz austryackiego długu 
państw a do końca pierwszego półrocza 1873. 
W edług tego wykazu w y n o sił: a) całkowity 
skonsolidowany dług państw a 2,584.094,610 

I zlr. 56.5 ct., b) bieżący dług królestw  i k ra ­
jów w Radzie państw a reprezentow anych 
40,637.623 zlr. 54 ct. c) zaległość z powodu 
niepodniesionych wygranych po odliczeniu 
podatku 1,741.163 zlr. 28 ct., d) k ap ita ł 
aa) za ren ty  za wynagrodzenie 12,364.682^ 
złr. 40 ct., bb) na roczne spłaty po 87.500 złr. 
w srebrze d la  król. bawars. rządu  1,750.000 
złr,, razem  we wszystkich powyższych pozy 
cyach 2,040.498,079 złr. 78.5 c-t., od których 
roczny procent 1 ren ta  wynosi 105.853.773 złr 
12.5 c t . ; dalej e) przedlitaw skie długi inde- 
mnizacjne 222.021.219 złr. z rocznym pro ­

centem  9.946 159 złr. 2 ot., f) wspólny bie­
żący dług 376.882TS73 złr. w notach pań­
stwowych. Z porównania obecnego stanu 
długu państw a z stanem  przy końcu grudnia 
1873 okazuje sie ; że ogólna cyfra zm niej­
szyła się o T .P fefifS  złr. 42.5 ct. Natom iast 
powiększył się wspólny dług bieżący o 890.986 
złr. 20 ct. Znaczne zm niejszenie skonsolido­
wanego długu państw a m a z tego powodu 
wielkie znaczenie, że adm inistracya skarbo­
wa nic skorzystała do tąd  z udzielonego jej 
warunkowego pozwolenia, ażeby na umorze­
nie kap ita łu  w r. 1873 w ydała pew ną sumę 
w obligach jednolitego długu państw a. W y­
nika zt-:d, że dochody z r. 1873- nie są o 
wiele niższe od prelim inarza państwowego. 
K onw ersja wynosiła w pierwszem półroczu 
b r. 8*327.305 złr. 34 ct. w notach, a 1,209.191 
złr. 56.5 ct w srebrze. Tak znaczna unifi­
k a c ja  skarbu państw a postąp iła  nad w szel­
kie spodziewanie i zostanie wkrótce ukoń­
czoną, gdy resz ta  obligacyi z wojskowych 
kaucyi małżeńskich zm ienioną zostanie na 
ty tu ły  renty. Po te, zm ianie zniknie z wy­
kazów 58 gatunków długu rozm aitej waluty 
i rozm aicie oprocentowanych, a uproszczenie 
długu państw a um niejszy koszta adm inistra­
c ji i kontroli.

Francya. Dzienniki ogłaszają pismo 
Kazim ierza Periera , w którein tenże oświad­
cza się za utrzym aniem  konserwatywnej re ­
publiki : „Obecnie je s t obowiązkiem każdego 
deputowanego oświadczyć stanowczo, za jak ą  
formą rządu  głos swój odda. Nie czekam na 
wezwanie z jakiejkolwiek strony w tej mie- 
rz d rP o  upadku cesarstw a pow tarzałem  czę ­
sto z trybuny jako deputowany i m inister, 
w przy piskach do różn)rch dzienników przy 
rozm aitych sposobnościacn i na zgrom adze­
niach publicznych, że tylko konserw atyw na 
republika, do której wszyscy przystąpić mo­
gą, jest w stanie utrzym ać porządek publi­
czny i ochronić nas od upadku. Jestem  p rze ­
konany i wypowiadam otwarcie, że znośna i 
trw ała  m onarchia je s t niemożebnością, a do 
przekonania tego przychodzę po uroczystych 
zapewnienach przeciwników m onarchii, które 
tak silny znalazły odgłos Wszystko co z a ­
szło. odkąd zasiadam  w zgrom adzeniu naro- 
dowem, i stan dzisiejszy utwierdza- mię tylko 
w tern przekonaniu."

— Rokowania prawicy z konserw aty­
stam i lewicy na podstaw ie uchwalonej przez 

! prawicę rezo lucy i, k tórą  wczoraj na tem  
m iejscu podaliśmy — nie doprowadziły do

Dymitr Samozwaniec.
dramat Szyllera-Lau oego,

(.Dokończenie.)

Fragm ent Szyllera ma zakrój na a rcy­
dzieło — czyż z zadania kontynuatora godnie 
8l§ wywiązał Laube ?

Nim na pytanie powyższe odpowiemy 
kategorycznie, zauważyć wprzód t r z e b a , że 
2adauie to jako  tak ie  należy do u aj trudu iej- 
8zJ 'th a  zarazem najuiewclzięczniejszych. Snuć 
dalszy wątek u tw o ru , którego ®Się własną 
»»yślą nie poczęło, nie wynikńczyło i nie 
^kochało — jestto  po macoszemu chować obce 
jereu dziecię. Jeśli zaś każda kontynuacya 
Je®t pracą wielce t ru d n ą , o ileż trudniej i 
Szykow niej je s t wstępować w ślady takiego 
O s t r z a , ja k  Szyller ! Aby się zdecydować 
l{; krok tak  śmiały, trzeba mięć uic pospolitą 

Wlara we własne siły. Miał -ją  Laube, lecz 
czy go nie zawiodła , — to rzecz inna.

Dwie drogi stały  otworem przed Lau- 
em : m ógł wiernie trzym ać się nakreślone 

S° przez Szyllera planu lub też na jego miej- 
c® postawić nowy. W ybrał drugie — czy 
_ korzyścią lub szkodą dla s z tu k i, nie po- 
izebu jt my zapewne dodawać. Trudno zapra 

9 określić wrażenie wywołane zestawie- 
fragm entu  Szyllerowskiego i dalszego 
Laubego. Zdaje ci się , że widzisz ua-

Przod dziarskiego i dzielnego rycerza z sza- 
% przy boku, pędzącego na szybkim jak 
cher biegunie. O braz ten znika ci z przed 

rurn f 1 ^  "kwili spostrzegasz, jak  na tymże 
- u jid z ie  zwolna karzeł, mogący się na 

S f ,  zaledwie utrzym ać. Oburącz'' za szyję 
chwycił szlachetne zwierzę —  co chwila

IJo z i mu upadek a ciężka szabla ciągnie go
ziemi.

N azbyt wielka przestrzeń dzieli Laube­
go od Szyllera , by literacka spółka między 
nim i była możliwą. Łatw o można było od­
gadnąć, że śm .ałek nie sprosta zadaniu, lecz 
nie sądziliśmy nigdy, by do tego stopnia oka­
zał się nieudolnym. Nie poczytujemy mu za 
winę, że n iektórych osób, jak  F ie d o ra , syna 
Borysowego i Romanowa wbrew woli poety, 
nie wprowadził wreale na scenę lubo w ątpli­
wości nie ulega , że jedynie sk ry ta  m iłość 
pomiędzy drugim  a córką Godunowa, Axy- 
n ią , nadałaby ostatniej racyę bytu w sztuce 
i w płynęłaby na jej dram atyczny rozwój, 
zwłaszcza gdyby Axynia g inęła od Trucizny 
ja k  chce Szyller. N iem ożna mu jednak prze­
baczyć nagłego, ni< zem nie usprawiedliwio­
nego usunięcia ze sceny M aiyny, której Szyl­
ler tak wybitne w dram acie zapew nił m iej­
sce a dalej "ównież nieumotywowanego wy- 
forytowania Komli na. bodaj czy nie najw a­
żniejszą figurę, trzym ającą w swej dłoni nić 
całej intrygi. Każąc tem u synowi stepu speł­
nić zadanie, k tóre  Szyller naznaczył diako­
wi Andrzejowi i czyniąc go nadto wyrafino­
wanym intrygantem , m inął się tu  au to r z h i­
storyczną praw dą, w równie fałszywem świe­
tle wystaw ił oblicze wieku i lu d z i, jak  gdy 
z cara Borysa zrobił na pól ham letowską 
postać.

U cierpiał na tem nie mało i sam Dy­
m itr U Szyllera diak A n d rze j, nie mający 
żadnycl pobudek do kłam stw a, wyznaje Dy­
mitrowi, że w rzeczy samej zam ordował m a­
łego k s ię c ia , lecz nie otrzymawszy od Bo­
rysa przyobiecanej nagrody, jego podstav ił 
jako cudownie ocalonego carewicza. Zezna­
niem diaka do szalu przywiedziony Dymitr, 
zadaje mu śm ierć — i odtąd to  w piersi 
jego powstaje zwątpienie, wewnętrzny roz­
strój , którego ostatecznem  następstw em  sta ­
je  się krwawa katastrofa. M ordując wspólni­
ka tajemnicy, podszywając. się pod macie­
rzyństwo Marfy, choć już  sam w nie nie

wierzy, staje się on winnym a śmierć po­
niesiona z rąk  oszukanego tłu m u , staje się 
już tylko sprawiedliwym wymiarem kary za 
występek. U  Laubego przeciwnie, do samego 
końca zostaje Dym itr tym idealnie szlache­
tnym  młodzieńcem , jak  na początku sztuki, 
niczem nie zasługuje na dosięgającą go 
w końcu karę a nawet z zachowania ch y tre ­
go Komli m a powód mniemać, że pada ofia­
rą  czarnej intrygi — bo wyrok m atk i, do 
ostatniej chwili wątpiącej, nie je s t przekony­
wującym.

W ogólności dopełnienie Laubego, po­
zbawione wszelkiej głębszej m y śli, psycho­
logicznych motywów i logicznego naw et po­
wiązania , je s t słabą klejonką efektów, dzia­
łających na norwy pewnej części publiki je ­
dynie za pomocą czysto zewnętrznych środ­
ków. Majale tak jasno i wyraziście przez 
Szyllera- nakreślone charaktery, pozam ieniał 
je  na poruszane sprężyną manekiny z wy­
jątk iem  jednego Szujskiego, lubo i ta  postać 
zbyt grubem i nałożona farbam i . odchodzi 
tak od p lanu Szyllera, jakoteż od rzeczywi­
stości h is to ry czn e j, bo tu  i tam  występuje 
W asil Szujski jako osobistość, sprow adzają­
ca upadek D ym itra, podczas gdy u Laubego 
je s t całkiem  biernym a naw et życzliwym 
dla młodego cara.

W ystawienie dram atu nader staranne i 
pod wielu względami wyborne, zaszczyt p rzy­
nosi nowemu dyrektorow i, p. Stan. D obrzań­
skiemu — N ietylko pojeclyńcze role, ale co 
się na scenie naszej zdarza tak  rzadko, ca­
łość w ypadła bardzo dobrze. Znakomitym 
Dymitrem był p. Ładnowski, — prawdziwie 
świetną jako M arta p. Aszpergerowa. Niepo­
spolita ta  a rty stk a  w ystąpiła tą  rażą w ca­
łym blasku swego ta len tu  —  o k a z a ła , jak  
potężnie i wzruszająco grać umie jeszcze 
wówczas , gdy jej się stosowna rola dostaje. 
Przewybornie w myśl autora oddał chara­
k ter Szujskiegc p. Zboiński — nic również

nie można zarzucić p. W oleńskiemu jako 
Lwu Sapieże i pannie D eryng jako Axynii. 
Nietrudno odgadnąć^ że rola Komli mniej 
odpowiednią by ła  dla p. Dobrzańskiego; nie 
m ała to  jednak z jego strony zasługa, że 
jej nie zepsuł i że wr potrzebie podejmuje 
się nawet ró l tak niewdzięcznych. Kownie 
wdzięcznymi bylibyśmy pani Nowakowskiej, 
gdyby się była ulitow ała choć nad tak  nie­
fortunnie obciętą ro lą  Maryny, coby dla 
pm edstawfenia było z w ielką korzyścią —  bo 
tak p Szym ańska (Maryna) ja k  i p. K onar­
ski 7iie podołali swemu zadaniu. W ogólno­
ści jednak  nik t nie psu ł całości prócz pana 
W ilczyńskiego,' którego ze względu na głos 
wychodzący jak  gdyby z rozbitej beczki, nie 
należało tą  rażą  wpuszczać ua deski te a ­
tralne. Nawet sceny zbiorowe wypadły b a r­
dzo zadowainiająco, powiódł się i arcy- 
uaciagnięty finał piątego aktu, aczkolw’tk  
między publicznością odzywały się głosy 
z obawą , że może się zabójcy D ym itra spa­
lić ogień na panewce pistoletu — i będzie 
kłopot...

W końcu zwracamy tylko jeszcze uwa­
gę interesowanych na nieznany im a w p a r­
lam entaryzm ie polskim zachowywany zwyczaj, 
iż s"ehatorowie i ministrowie przemawiali zwy­
kle z krzeseł i siedzieli uawet w czasie mo­
wy króla powstawali zaś tylko przem awia- 
jąp1 po -raz pierwszy z podziękowaniem za 
odebrane dostojeństwo.

W trzecim akcie odegrano tryum falny 
marsz , skom ponow any  do tekstu  przez p. 
Jareckiego. Rysunki w nim wszędzie pełne, 
efektowne i samoistne ; szczególniej ostatni, 
w zm ocniony w sekw eńcyach terc-kw int-sekst 
akordów w ypadł n ad er efektownie. Przy  po­
wtórzeniu tegoż m arszu użył p. J. z wiel- 
kiem powodzeniem dublowanych oktaw.

T
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zamierzonego rezu lta tu . K orespondent paryzki 
Gag. Kol. pisze w tej spraw ie: „W kołach
prawicy panuje wielkie niezadowolenie z po­
wodu że pew na część konserwatystów lewicy 
nie chciała przystąpić do uchwał prawicy. 
Z tego obrotu rzeczy m a być niezadowolony 
głównie ks. Audiffret - P a są u ie r , k tó ry  na 
zgromadzeniu praw icy d. 23. b. m. zapewniał, 
że praw ica może liczyć na pew ną ilość głosów 
członków lewicy. Rokowania te  prow adził ks. 
Audiffret P asąu ier z Leonem Say’em, k tóre­
go według Agence Hm as następującym  a r ­
gum entem  chciał p rzekonać: „Konserwatyści 
lewego centrum  powinni się obawiać odpo­
wiedzialności, jak ą  na  siebie przyjmują. J e ­
żeli m onarchia nie zostanie przywróconą, po­
stawiony będzie w Izbie wniosek rozpisania 
powszechnych wyborów do zgrom adzenia na­
rodowego. P raw ica wstrzyma się od głoso­
w ania a w takim  razie Izba zostanie rozw ią­
zaną “ W  odpowiedzi na te  słowa ks. Audif- 
fre t-P asquiera  zakom unikował Leon Say na­
stępującą rezolucyę lewego centrum , powziętą 
jednogłośnie przez czlouków tego stronnictw a: 
„Lewy środek trw a  w przekonaniu że kon­
serwatywna republika je s t najpewniejszą rę ­
kojmią utrzym ania porządku i wolności i 
uważa zam iar przyw rócenia m onarchii za 
szkodliwy, bo może ou łatw o stać  się po­
wodem nowych rewolucyj. Odpowiedź tę u- 
dzielił ks. A udiffret-Pasąuier do wiadomości 
prawicy."

— „Nadchodzące z prowincyi wiadomo­
ści — pisze ISOrdre — zgadzają się w tern, 
że w kra ju  ogólne panuje uiezadowolnienie 
z zam iaru przywrócenia m onarchii. Jeżeli lir. 
C ham bord chce się przekonać o prawdziwem 
i niesfalszowanem usposobieniu k ra ju , nie­
chaj posta ra  się o odpis relacyj, k tóre  rząd  
otrzym ał od kapitanów  żandarm eryi w dniach 
22., 23  i 24. bm .“

— Ze Sedanu donoszą do Avenir mil. 
że delegacya korpusu oficerów drugiego p u ł­
ku  żuawów przybyła ta m ż e , ażeby wykopać 
chorągiew, k tórą zakopano podczas k ap itu ­
lac ji. Je s t to chorągiew, k tó rą  po bitwie 
pod M agentą udekorow ał m arszałek  Mac- 
Mahon.

— Leon Say, jeden  z właścicieli Jour­
nal des JDelats, p rzesia ł redakcyi tego dzien­
nika list, w którym  ośw iadcza, że ustępuje 
z powodu artykułów  m onarchicznych Johna 
Lem oiuna.

— Były m inister skarbu G oulard w p i­
sa ł się w listę członków lewego centrum .

A nglia . Najważniejszym wypadkiem 
politycznym  w Anglii je s t  obecnie mowa, 
k tó rą  m inister John  B n g h t m iał 22. b. m. 
do wyborców w Birm ingham . U dział słucha­
czy by ł nadzwyczaj wielki; zgromadziło się 
bowiem około 16 tysięcy osób, między k tóre- 
mi widziano kilku znakomitych członków 
stronnictw a liberalnego.

B righ t mówił ze zwykłym zapałem , z cha­
rakterystyczną energią wyrażeń i jednostron­
nością zapatryw ań. Szeroko rozwodził się 
nad czynami dzisiejszego gabinetu. N astępuie 
wspom niał o kościele irlandskim  i o środkach 
zaradczych przeciw korupcyi w a rm ii ; po­
w staw ał przeciw zakładaniu szkól wyzna no­
wych, gdyż nie mogą one nigdy stać się in- 
stytucyam i ducha narodowego. W spominając 
o wojuie z Aszantami i w ogóle o polityce 
zagranicznej pow iedział B righ t między iune- 
m i: „Przeciwnicy dzisiejszego gabinetu  u trzy ­
m ują, że rząd  okazał się wobec Ameryki i 
Rossyi bardzo względnym i uprzedzającym  a 
tylko wobec dzikiego szczepu w Afryce ro z ­
wija wielką energię. Na to pozwolę zauw a­
żać sobie, że nikt bardziej nie ubolewa nad 
tern co zaszło w Afryce, jak  gab in e t, a co 
do Am eryki, to jestem  przekonany, że hi- 
storya pokojowe załatw ienie wybuchłego spo­
ru  uzna daleko zaszczytniejszem niż gdyby 
spór ten  zakończyło kilkanaście zwycięztw. 
Nie w tern leży upokorzenie Anglii, że przy­
s ta ła  na sąd rozjemczy lecz w tern, że rząd  
nasz podczas wojny domowej w Ameryce sym­
patyzow ał z Ameryką południową i że naj­
znakom itsze nasze dzienniki występowały 
przeciw Stanom zjednoczonym Ameryki pół­
nocnej."

W końcu swej mowy wezwał B right wy­
borców, ażeby w spierali dzisiejszy rząd, k tó ­
ry  przez pięć la t powszecknemi cieszy się 
sym patyam i i aby nie wierzyli obietnicom 
opozycyi.

S z w ą j e a r y a .  Ksiądz K asper Mer- 
millod, biskup h eb ro ń sk i, wikaryusz jeneral- 
ny genew sk i, rzucił in te rdyk t na trzech 
księży, którzy się dali w ybrać przez s ta ro ­
katolików na proboszczów w Genewie. W y­
rok swój, noszący datę 13. b. m., poprze­
dził długim wywodem , w którym  powołuje 
się na tradycye katolickiego kościoła , wy­
kłada, że użyto środków protestanckich, aby 
spowodować schizmę i pow iada , ja k  przy­
szło do zaprowadzenia cywilnej konstytucyi 
duchow ieństw a-w  kautonie genewskim. Z naj­
duje się tam  uznanie dla duchowieństwa ka­
tolickiego miejscowego, bo jak  słusznie ks. 
biskup w sp o m in a , niezłomna wierność tego 
duchowieństwa spraw iła , iż musiano z F ra n ­
c j i  sprowadzić w iarołom nych kapłanów. Sam

wyrok stauowi, że wybrani głosam i jednej 
części mieszkańców na proboszczów księża 
są intruzam i i przywłaszczycielami urzędów 
kościelnych i że wiernym nie godzi się brać 
udziału w odprawianych przez nich nabo­
żeństwach lub w jakichkolw iek dokonywa­
nych przez nich czynnościach duchownych. 
Zakazane zostaje imiennie księżom : K arolo­
wi L oysou , Anatolowi H u rtau lt i F o rtuna to ­
wi C h a v a rt, a także trzym ającem u z nimi 
księdzu M archal odpraw ianie mszy św. i wy­
konywanie jakichkolwiek funkcyj kapłańskich 
wr obrębie juryzdykcyi biskupiej. Wyrok 
przypom ina także klątwy papiezkie, wyrze­
czone przeciw schizmatykom.

Proces B azain ’a.

(Dokońcgeme rozprawy z dnia 21. b. m.)
Na zapytanie prez. czy 17. można było 

ponowić bitwę odpowiada: Być może, ale 
pewnego nic powfiedzieć nie można Łatwo 
je s t krytykować, ale działać sztuka. Jeu era ł 
uaczeluy w truduem  zuajduje się położeniu, 
bo bierze całą odpowiedzialność na siebie. 
Dalszym świadkiem jest jen. LW dm irault, 
gubernator Paryża, liczący la t G8. Je s t to 
silna, im ponująca postać, o poważnych m ar­
sowych rysach twarzy. Opowiada bez niepo 
trzebnych dodatków z wielką precyzyą i ja ­
snością o bitwach z 14. 16. i 18. sierpnia 
w którym  to dniu m usiał o godz. ?V2 roz­
począć odwrót. Na zapytanie prez. czy w dniu 
17. można było ponowić bitwę, odpowiada, 
że nie wie na pew ne, ale sam byłby się 
zmierzył z nieprzyjacielem . „Zostalibyśmy 
może pobici, ale porażka nie bjdaby bardzo 
znaczną. R ezultat zwycięzki zaś byłby nie- 
obliczouej doniosłości."

Świadek j e n .  B o u r b a k i  opowiada, 
że dnia 14. panował w Metzu i pod Met- 
zem wielki niepokój. „Jedni mówili, że Niemcy 
uderzą na miasto, inni, że m arszałek Bazaine 
został wzięty w niewolę. W dniu 15. zatrzy­
m ał się m arszałek między Corny i Romain- 
y illie rs; dwóch adju tan tów  jenera ła  L ’Admi- 
ra u lt nadbiegło do mnie z prośbą, abym  p o ­
spieszył mu w piomoc. Zaw ahałem  się chwilkę, 
nie chcąc porzucić dobrego stanowiska, w re­
szcie jednak  ruszyłem , lecz w lesie jeszcze 
spostrzegłem , że korpus L ’A dm iraulta cofa się. 
Robiłem w yrzuty adjutautow i, że zataił p ra ­
wdę przedem ną i wróciłem  następnie na da­
wną pozycyę. Nie m iałem  polecenia pospie­
szyć. z pomocą Canrobertowi, inaczej byłbym 
to uczynił. Pod tym  względem miałem zu­
pełną swobodę „dzia łan ia-

Zeznania następuych świadków jen. 
F rossard  i Ja rra s  nie zaw ierają nic uwagi 
godnego.

N a środowem (22. b. m.) posiedzeniu 
m iano przesłuchać świadka jen. S o l e i I l e .  
Prezydent oznajm ił jednak , że jen era ł z po­
wodu choroby Die może stanąć przed sądem. 
Pisemne jego zeznania złożone są w aktach 
i m ogą być użyte przez obrońcę i oskarży­
ciela.

G r e f f i e r  odczytuje następnie proto­
kół zeznań jen. Soleille złożonych przed sę­
dzią śledczym. Zeznania te  są wielkiej wagi. 
Soleille m iał ja k  wiadomo najwyższy nadzór 
nad m ateryałam i i a r ty lle ry ą ; wydał on, jak  
się okazuje ze spraw ozdania, po kilkakroć 
całkiem  sprzeczne opinie. Raz m ów ił, że 
arm ia zaopatrzona je s t w amunicyę tylko na 
jednę bitwę, iuuym razem twierdził, że wszyst­
ko w najlepszym  znajduje się porządku. 
Obrońca zastrzega sobie wyjaśuić w swern 
p l a i d o y e r  te sprzeczne podauia.

W ystępuje następnie jako świadek p u ł­
kownik arty llery i Wasse de Saint-Quen ad- 
ju ta n t jen. Soleille. Daje on wyjaśnienia o 
ruchach arty llery i w dniu bitwy pod St. Pri- 
vat. Dnia IG. polecił Soleille świadkowi, by 
uwiadom ił Bazaina, że należy sprowadzić 
z Metzu nowy zapas amunicyi, ponieważ a r ­
mia ogromnie dużo już spotrzebowała.

P r e z .  Czy zdanie jen. Soleille pole­
gało na jego własnem  spostrzeżeniu czy też 
szczegóły oduośne otrzym ał od szefów kor­
pusów?

Ś w i a d e k .  Za nadejściem  nocy wysła­
łem oficerów do wszystkich dowódzców kor­
pusów aby zbadali dokładnie ile spotrzebo- 
wauo amunicyi.

P r e z .  Gdzie był wielki park  artylle- 
ryjski ?

Ś w i a d e k .  W Verdun.
P r e z .  Czy ten  park  nie był przezna­

czonym ua wypadek, gdyby miano oblęgać 
tw ierdze niemieckie ?

Ś w i a d e k .  N ie , należał on właściwie 
do arm ii polowej.

Na dalsze zapytania prez. odpowiada 
świadek, że 6 korpus (jen. C anrobert) spro 
wadził sobie zapas am unicyi od gwardyi.

L a c h  a u d  zapytuje, czy jen. Soleille 
gdy został ranionym , cofnął się do Graye- 
lotte ? _

Ś w i a d e k .  T ak , lecz był on w stanie 
przyjmować relacye szefów korpusowych ?

Znów staw i się jen . L e b r u n ,  wezwa­
ny po raz drugi. Spogląda na prezydenta 
z u k o sa , widocznie nie zapomniał mu przed­
wczorajszego ostracyzmu, przytem  m a żal do

niego za ów dokum ent, którego odczytać mu 
nie pozwolono. Usiadłszy, opowiada, że dnia 
15. sierpnia o godz. 10. rano spotkał się 
z m arsz. Oanrobertem, który rzek ł do n iego : 
„Jak to być m oże, żeby wielki sztab jene- 
ralny wyznaczył jeden tylko tra k t do odby­
cia m arszu?" Zwróciło to już wówczas uwa­
gę świadka, pouieważ on sam w ybrał był 
oficerów wielkiego sztabu jeueralnego , wie­
dząc o nich, że są doskonałymi oficerami. 
Zaczął tedy spraw ę tę  bliżej śledzić i prze­
konał się , że to m arszałek sam wyda? tu 
rozporządzenia. Co się tyczy mostów, takowe 
były wprost przez cesarza powierzone jen e ­
rałowi Coffmieres. Odpowiedzialność za nie­
wykonanie rozkazów sztabu jeueralnego spada 
po większej części na dyrek tora  arty lleryi i 
inżynieryi. (jen. Coffmieres).

P r e z .  zapytuje następnie o wiadome 
depesze, które nadeszły dnia 14 do głównej 
kw atery w Metz, od jen e ra ła  Failly i innych 
jenerałów , a k tóre  nie doszły rąk  m arszałka 
B azaine, pomimo że były do niego adreso­
wane.

L e b r u n  co do tego punktu nie może 
dać wyjaśnienia. O nadejściu tych de­
pesz dowiedział się wprawdzie, lecz o lo ­
sie ich nic nie wie. Zdaje się, że w Metz 
jeszcze podczas pobytu cesarza zostały otw arte 
i nie wysłane dalej.

L a c h a u d .  produkuje rozkazy m ar­
szowe wydane przez B azaina w dniu 13.

G r e f f i e r  odczytuje odnośny dokum ent 
który złożono do aktów.

Ś w i a d e k  przed wyjściem ze sali prze­
prasza  sąd że przedwczoraj użył „nieszczę­
śliwego'1 wyrażenia. Chciał on wystosować 
do prezydenta  „prośbę" nie „zapytanie."

N a tern skończyło się posiedzenie XIII. 
N astępne odroczono aż do p iątku. W czwar­
tek, jak  już donieśliśmy, nie odbywają się 
posiedzenia.

Posiedzenie z piątku (‘24. b. m.) mało 
budziło interesu. Pojawili się następujący 
świadkowie: Jan n e t inżynier cywiluy, R e­
nau lt urzędnik kolejowy z Noyeant i Mathieu 
właściciel ziemski, Scalle b. inspektor kole­
jowy w Metz i jen . Coffmieres, kom endant 
tej fortecy. Zeznania w szystkich tych świad­
ków z wyjątkiem Scalla odnoszą się do bu­
dowy i burzenia mostów. Jannet i M athieu 
dają długie wyjaśnienia w sprawie depesz, 
które wysłali do Metzu z zapytaniem , czy 
m ost w Noveant ma być zburzony. M athieu 
odpowiada przytem , że IG. sierpnia przywie­
ziono do niego rannych oficerów niem ieckich, 
k tórzy mówili do niego : „Jesteśm y zgub ien i; 
arm ia „francuzka posuwa się naprzód,"

O b r o ń c a .  P. M athieu utrzym uje, że 
na depesze odpowiedziano bezzwłocznie; m ar­
szałek  Baz. by ł jednak  13. i 14. w Borny, 
zatem nie mógł on odpowiedzieć na tę  d e ­
peszę.

B a z . zauważa, że nie pojmuje, jakim  
sposobem świadek mógł do niego wysełać 
depesze, gdy jeszcze w dniu 13. nie w iedział 
że on (m arszałek) został m ianowany naczel 
nym wodzem.

Ś w i a d e k  tw ierdzi jednak, że wiedział 
o tern już 13.

~  K R 0 N T K l
* K s ią ż ę  A lfre d  E d y n b u rsk i p rz e ­

je ż d ż a ł w czorajszej nocy pospiesznym  pociągiem  
Grodzkim przez  Lwów z pow rotem  z L iw a dii.

* " y j c c l i a l i  ase 1 .Mowa wczorajszym  
pociągiem  krakow skim  popołudniu m arszałek  
k ra jow y  ks. Leon Sapieha, w ieczór zaś członek 
W ydzia łu  krajow ego p O ktaw  P ie trn sk i i dy­
re k to r  kclei czerniow ieckiej p L auda.

=  J ak o  m a łą  illustracy.jkę do słów 
naszych, niedaw no w ypow iedzianych, że w chwi­
lach podobnego ruchu  ja k  wybory, w ładze rzą  
dowe z jed n e j i z d rug iej strony  staw ać się 
zw ykły ta rczą  rozm aitych pocisków, zestaw iam y 
n astępu jącą  tab liczkę porów naw czą :

. . . .  w ybór Św iętojurców  
m ógł ty lk o  nastąp ić  z’a  c z y n ­
n ą  p r  e s s y ą  rz ą d u , k tó ry  

Dem drohenden F iasco auch  tym  razem  n ie  szczędził za- 
bei den Stadtew ahlen, suchen  b iegów  i trudów , aby  w ybory  
die pohuschen  Staatsbeamten  w  G alicy i po sw ojej m yśli 
durck  einen erhoheten Drucie przeprow adzić. N ic udało  się 
and  durck Anw endung to n  Ge- to rządow i po m iastach  ga li- 
ujaltm /tteln  yorzubeugen, die  cyjskich, a le  udało  się po 
jedem  łłechtliebendcn die Z orn- w siach  wschodniej G alicyi... 
rothe ins Gesicht treiben etc. (K ra j  N r. 24S).
(N eue fr e ie  Presse. N r. 3292 .J

J e d n ą  z p rzyczyn rozdzie­
len ia  się g ło su jących  je s t  
w s k a z o  w  k  a  r  z a  d u, da-

Sam owola i  złoupotr&błenie n a  z g ó ry  u rz ęd n ik o m , aby 
w-lasty mnohych uriadnykow  n ie  g lo sow ali n a  X. K aczalę. 
naszych opra.wdujid n a jja sn ij-  ja k o  federa lis tę , k tó ry  przeto 

sze p r y  wyborach $ łov;a: poi- j e s t  rządow i ingrata, persona, 
nische W ir th sch a ft . . .  Skoro  T o  postępow anie rządu  obra- 
nadoszły  wybowj wi/borcew, źa  lo ja lność  narodu... 
rozicha fyś  c. k. u n a d n y k i z (G azeta N arodowa  N r. 256). 
żandarma/my po  sciach, dopu-
s k a ty ś  rozłycznych  sposoboio W dw óch czy trzech  m iej- 
bn-łnmuczenia liu d e j. . .  i  t. d, scach  s tarostow ie pow iatow i

t'Słowo  N r. 11S.J p ryw atnem i w pływ am i dzia­
ła li n a  korzyść kandydatów  
św ięto ju rsk ich .

(D zienn ik  P o lsk i  Nr. 252.)

—  N e u e  f r e i e  P r e s s e ,  k tó ra  w po~ 
tw arczych swych kłam stw ach, rozsiew anych o 
zachow aniu się c. k  u rzędn ików  p rzy  wybo­
rach w Galicyi, posuw a się aż do ostateczności: 
ile razy  w yjdzie z poza gran ic  ogólników i go ­
łosłow nych obelg a chce podać f a k  t  jak iś , z d ra ­
dza  n iezręcznie, na  jak ich  fałszach op iera  swe 
oskarżen ia . W nr. 32 9 2  doniósł ten  dziennik  
w telegram ie z Kołomyji, że s ta ro s ta  tam tejszy  
w komisyi w yborczej pom inął stronnictw o „w ier- 
nokonsty tucy jne", p rzeznacza jąc  do niej osoby

z p a rty i p rzeciw nej. C. k. s ta ro s ta  p rzeznaczy ł 
do komisyi w yborczej pp. M a x y m ilia n a L u d w i­
k a ,  o. k radcę i naczelniku dyrekcyi skaroo- 
wej, Ja n a  Z o s ł a ,  pr. d y rek to ra  gim nazyum  ‘ 
H enryka Z a d e m b s  k i e g o ,  b u rm istrza , a gdy 
między tym i trzem a a w ybranym i p rzez  radę 
gm inną członkam i nie przyszło do porozum ie­
nia co do siódm ego członka komisyi, wybrał 
dalej p H enryka M i c h a ł o w s k i e g o  c. k. 
in spek to ra  podatkow ego. W szyscy ci panowie 
znani są  w K ołom yj jak o  ludzie  w ielkiej zn- 
cuości i sum iennej bezstronności — a p o trze ­
ba ju ż  do tego  zapraw dę wielkiego zuchw als­
tw a w nałogu potw arczym , aby ludziom  n ie ­
poszlakowanym  i zaprzysięgłym  c. k . urzędni­
kom zarzucać bez najm niejszej podstaw y nie­
w ierność kousty tucyi, d la  tego tylko, że nie 
mieli szczęścia należeć do owej kliki warcbol- 
sk iej, walczącej p o tw arzą  i w ichrzy ci elstwem, 
k tó re j wyłącznym rzecznikiem  zdaje  się być Neue 
freie Presse i je j galicyjska korrespondency jna  
ag en tu ra

Spis sk ła d e k  na fundacyę utw o­
rzyć się m ającą na uczczenie 25 le tn iej rocz­
nicy panow ania N ajjaśn iejszego  P ana. I. O.
książę Leon Sapieha 40 0  zł. C z ł o n k o w i e  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o :  P ie tru sk i Oktaw 
50  zł. Sm olka F ranc iszek  5 zł. H alle r Cezary 
50 zł. Skw arczyński Paw eł 5 0  zł. G ross P io tr 
10 zł. W ereszczyński Jó ze f 5 0  zł. Kowalski 
Bazyli 10 zł. U r z ę d n i c y ,  d y u r n i ś c i  i 
s ł u d z y  W y d z i a ł u  k r  a j  o w e  g o :  N iew ia­
domski Ignacy 15 zł W ołański Ju lian  2 zł. 
M arek Jó ze f 2 zł. D r. G ro tt A ntoni 5 zł
K opertyński A polinary 5 zł. Szaszew ski Ale- 
xander 2 zł. D u lęba  B ronisław  50 ct. I)r. 
Łoziński B ronisław  1 zł. S tadnicki W ilhelm  1 
zł. D r. Jan  S tella Saw icki 5 zł. Rewakowicz 
N arcyz 1 zł M rozowicki Jan  5 zł. Olpiński 
1 zł. S ternal 1 zł. P iaseck i I zł Olszewski
1 zł. R aciborsk i L udw ik 2 zł. C zadersk i Em il 
1 zł R eu tt G ustaw  1 zł. T him e R o b ert 1 zł. 
Ciółczowski 50  ct. R ostkow ski 1 zł Ł opnszań- 
ski E dw ard  5 zł. O rzechow ski A ntoni 50  ct. 
P ierożyński L udw ik  25 zł H oroszkiew icz Julian  
5 zł Silkiewicz W ładysław  5 zł Sidorowioz 
W ładysław  5 zł. O lszew ski K onstan ty  5 zł.

(Dokończenie nastąpi.)
( K -  i) N agrobek  A rtu ra  G rottgera  

na cm entarzu  Ł yczakow skim  w ykończony w la­
nie, odsłonięty  zostan ie  d. 2  lis topada w nie 
dzielę, ja k o  w dniu zadusznym . S ta tua  nagrob­
kowa, w ykończona podług  modelu p Fillipiego 
przez p. Perie , będzie p raw dziw ą ozdobą p ię­
knego naszego cm entarza. D odać należy, iż na­
grobek ten  nie s ta je  z funduszu  składek, tym 
celem zb ieranych w k ra ju , takow e bowiem o- 
brócone b ęd ą  na w zn ies ien ie  pom nika G rottge- 
row skiego w jednym  z kościołów lwowskich;
0 rzeczony pom nik cm entarny zaś p o s t a r a l i  
się wyłącznie bliżsi p rzyjaciele zm arłego a r ty ­
sty  P an i W anda M łodnicka (M onne) u ta len to ­
w ana am ato rka  na polu sz tuk i rzeźb iarsk ie j, 
w ykonała w m arm urze m edalion G ro ttgera , k tó ­
ry w ejdzie w całość pom nika tego .

—  P .  E d m u n d  M o ch n a ck i, sek re­
ta rz  W ydziału krajow ego, ustanow iony został 
naczelnikiem  kancelary i sejmowej na  tegorocz­
nej sesji D la osób m ających stosunki z kance- 
la ry ą  sejm ow ą wiadomość ta  będzie  bardzo  p o ­
żądaną , bo p. M ochnacki jn ż  w roku  ubiegłym  
w yw iązał się bardzo  chlubnie z swojego zadania

— N agrody w m u zeu m  ausitry- 
a c k ie m  rozdane  zostały  27 b m. w o b ec ­
ności p ro te k to ra  N ajdosto jn iejszego  arcyksięcia 
R ainera . Z Galicyi o trzym ali m edale . 1 w szko­
le budow nictw a: M a r j a  R i t t e r  z Palekow a 
za dw a stoliki z o rnam entyką m alarską  na 
drzew ie, E m anuel M a i  e r  z W iśuicza były li­
czeń muzeum , obecnie sam oistny rzeźb ia rz  za 
wykonanie izraeliokiego p rzy rząd u  obrzędow e­
go; 2  w szkole dla rysunków  i m alarstw a: 
E dw ard  P i e t s c h  ze Lwowa, były uczeń, za 
kompozycye na  dany tem at.

A  K s . E m il T a rn a w sk i, dotychcza 
sowy zaw iadow ca g r. kat. k apelan ii m ie jsc o w e j 
w Baryłow ie, arehidyecezyi m etropolitalnej lw ow ­
skiej, o trzym ał dn ia  2 1 p aźdz ie rn ika  b. r . ka­
noniczną insty tucyę jako  rzeczyw isty  kapelan 
tam że.

A  K s . J ó z e f K a lc z y ń s k i , d o t y c h ­

czas k a teche ta  szkoły w ydziałow ej w W ieliczce, 
o trzym ał un ia  17. paźd z ie rn ik a  1873 , k an o n i­
czną insty tucyę ja k o  pleban na probostw o w 
Uszwi, dyecezyi tarnow sk ie j.

* N ap ad . Pow racającego do dom u p rz e d ­
wczoraj o godzinie 1 1  w nocy do ro żk arza  nr.
1 29 napad li w ulicy S try jsk iej n ieznajom i ro ­
botnicy z cegielni p. M enkesa i zab ra li z do; 
rożk i dwie podnszki w cenie 8  zł. P o d u s z k i  

odszukano naza ju trz  ju ż  pocięte w cegielni 1 

w yśledzono jednego  z spraw ców .
* Z b łą k a n e  k o n ie . W czoraj o godu- 

10 w ieczór p rzy trzym ał szewc A lojzy Kaidisch 
p arę  karych  k laczy chłopskich zb łąkanych o® 
placu C horążczyzny. O dprow adzono konie <?'' 
ko ra isaryatu  1 dzielnicy, zk ąd  je  n i e w i a d o m i  

właściciel może odebrać.
* Z a sa d zk a . Tej nocy około godz U  

p rzydybała  s tra ż  policyjna na krakow skie*11 

F ranc iszka  K urkę, kelnera, m ającego la t 1“’ 
leżącego  n a  ulicy z skrw aw ioną głow ą. Kurk® 
zeznał, że szed ł spokojnie p rzez  plac krakoW 
ski, gdy nagle n ieznajom y porządn ie  u b ra,)^ 
m ężczyzna ugodził go z ty łu  kam ieniem  w g ,J0 -
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wę i um knął. R anionego odw ieziono do szp ita ­
lu i zarządzono  śledztw o.

=  Stan c lio lery . Od dnia  26. do 27. 
paźdz ie rn ika  zachorow ało we Lwowie na  cho­
lerę  osób 6 , w yzdrow iało 6 , um arło  4, w le ­
czeniu pozostało 2 0 .

[ ]  H a dw orcu  c e n tra ln y m  koleji Ka 
ro la L udw ika odbędzie się 1 L is to p ad a  o godzi­
nie 1 2  w alne zgrom adzenie członków  tow arzy­
stwa w spieran ia  chorych.

Q  € .  k . k a p ita n  s*tal»u P io tr  Pod 
staw ski objeżdżać m a w krótce z polecenia W ys. 
m in isters tw a w ojny w szystkie koleje galicyjskie

~  K o le j  K n ie strza ń sk a  zarząd za  
na  w szystkich swych stacyach  składy so li, ce ­
lem u ła tw ien ia  ruchu  w obrocie tego artykułu.

=  T ele g ra fu ją  n am  z T a rn o p o la  
że dowozy zboża od dn ia  27 . b. m. wynosiły 
tam  7 0 0 0  centnarów .

[ | K o le j  A rcyxięcia  A lb re ch ta  
zam ierza m ianow ać osobnego spedy to ra  we L w o­
wie, k tó ry  u rząd z i filię espedycy jną  w samem 
mieście.

O  P a n u  P . H e u ss  et C om p. w Pod- 
w ołoczyskach w ypow iedziała kolej K aro la  L u­
dwika k o n tra k t spedycyjny od dn ia  1 . stycznia. 
O tąd spraw y spedycyjne prow adzić będzie ta  
kolej za  pomocą w łasnych organów .

* S k ru clia  z ło czy ń cy . W czoraj p rzed  
południem  żołnierz policyjny p rzy trzym ał w yro­
bn ika K onstantego K róla z p łaszczem  w ojsko­
w ym , k tó ry  w edług w łasnego p rzy zn an ia  sk rad ł 
szeregow cow i od pu łku  p iechoty  b ar. K ellnera 
w kam ienicy pod  1. 5 . p rzy  ulicy K urkow ej. 
K ról p rzy zn a ł się n a d to , że p rzed  dwoma ty ­
godniam i z zem sty, że mu nie zapłacono za ro ­
botę, podpalił w W innikach chałupę pew nem u 
stolarzow i i  że ta  chałupa do szczętu  zgorzała  
Żału jąc te raz  tego  w ystępku prosił, żeby go od­
staw iono do c. k . sądu  karnego .

* O rgan a  p olicy jn e  aresztow ały  w cią­
gu dnia w czorajszego i te j nocy za  k radziez  
6  osób , za  bn rdy  uliczne 5 , za opilstw o 3 ,  
za w łóczęgostw o 6  i 2  osób zostających bez 
przy tu łku .

—  W ystaw ę pow szechną zw iedziło 
25. p aźd z ie rn ik a  4 2 .3 6 8  a 26. paźdz ie rn ika  
75 .375  osób.

—  K o ń  zb rod n ia rzem . D zienniki o 
pow iadają  następu jący  w ypadek, k tó ry  miał 
się zdarzyć  w rumuńBkiem m iasteczku P ite s t: 
Koń u derzy ł kopytem  p rzechodzącą  koło niego 
kobietę ta k  silnie, że w krótce um arła . R odzina 
zm arłej w niosła do sądu  pozew  przeciw  w ła­
ścicielowi kouia o skarżając  go, że trzym a nie 
spokojnego rum aka. O skarżony dowiódł św ia­
dectw em  sąsiadów , że koń jego  je s t  łagodny 
ja k  baranek . Ażeby spraw dzić tę  okoliczność 
wysela sąd na  m iejsce w ypadku z łona  swego 
komigyg w raz z w eterynarzem  m iejskim , k tó ra  
P° dokładnem  zbadan iu  przym iotów  zw ierzęcia 
oświadcza, że n iedostrzeg la  nic, coby upow a­
żniało do przypnszczenia, iż  koń  ten , dopuścił 
S1§ zabójstw a z „nałogow ej złośliwości'*. Ka ta  
kie d i c t u m  spraw iedliw ość m iasta  P itestie  
Uznała w łaściciela inkrym inow anego rum aka za 
niewinnego, co się zaś tycze sam egoź spraw cy 
nieszczęścia, uznała , że koń ten  w inien je s t  
»niężobójstw a“, i w ydała w yrok: jak o  „71etni 
kasztan p an a  D. za  zbrodnię zabójstw a ska- 
zanym zostaje  na  k a rę  dożyw otnich robó t p rzy ­
musowych o zim nej wodzie i s ian ie1*. W yrok 
te u bezzw łocznie zosta ł w ykonany, biedne k o ­
l s k o  pod asekuracyą  bagnetów  odprow adzone 
zostało do kopalń  soli w R im niku, gdzie aż 
do ostatn iego  tchu  ciąguąć musi w ózki, dopóki 
Jaka pow szechna am nestya nie przyw róci mu
swobody.

—  R e k la m a , ja k  wiadomo, sili się na 
c°  raz  to oryginaln iejsze form y. Jed en  z m aga 
2ynów parysk ich  jed n ak  w padł na całkiem no- 
" y  a bardzo  dowcipny sposób rozpow szechnienia 
s°hie reklam y. N a drobnej monecie zdaw kow ej, 
Jaka dostaje się do jego  kasy, na lep ia  m ikros-

P 'czną e tyk ie tę  z ogłoszeniem  i cennikiem  
®'vych tow arów . Poniew aż m oneta zdaw kow a 

zień w dzień  p rze jdzie  p rzez  w iele rąk , a 
“siania owa dobrze je s t  przylep iona i czytelna 

P 'mimo że m ikroskopicznych rozm iarów , musi 
PJzeto zwrócić uw agę szerszej publiczności na 
an°nsu jący  się m agazyn.

■— K o n g res  u czon ych  w łosk ich  
m ai się stosow nie do ogłoszonego dawniej 

r °gram u d. 20 b. m. w salach pałacu  K api- 
W iele znakom itości na 
całego św iata  zjechało 

w ziąść u d z ia ł w obradach 
gronie  u- 

„ na p ierw sze posie- 
koug tesu  czytam y nazw iska dw óch p a ń : 

'm on, dr. wszechnicy O ksfordzkiej i lir.

styczne 1 7 4 2 , położnicze 2471 . Słabości serco­
we oraz tak ie , k tó re  byw ają następstw em  n a d ­
m iernego używ ania trunków  mniej w owytu ro  
ku w ybrały ofiar n iż  daw niejszein i laty . N a­
tom iast ogrom na je s t  cyfra śm iertelności dz ie­
ci i niem ow ląt sam ych nieliczącyeh roku, zm ar­
ło 1 2 5 ,5 8 8 , k tó ra  to  cyfra stanow i czw artą  
część całej śm iertelności. P rzeraża jący  ten  ob­
jaw  obszern ie  tłum aczy  dr. F a r r ,  p rzyp isu jąc  
go poczęści zw yczajow i p rzy jętem u w wyższych 
w arstw ach ludności: karm ien ia  dzieci przez  m am - 
ki, w n iższych karm ien ia  z flaszeczek. Sam o­
bójstw  w roku  tym  zdarzy ła  się ta k a  sam a 
liczba ja k  w poprzednich , po 67 w ypadków  
n a  m ilion ludności; odebrało  sobie życie ogó­
łem  1103  osób płci m ęskiej i 392  kobiet. 6 6  

osób uległo udarow i słonecznem u, 28 rażonych  
zosta ło  p io runem .

—  M iłą  n iesp o d zia n k ę m iał w tych  
dniach pew ien biedny u rzędn ik  w P ilznie. Zm u­
szony z skrom nej em ery tu ry  u trzym yw ać liczną 
rodzinę, popadł był b iedak  w ta k  p rzy k re  p o ­
łożenie , iż ra d  nie ra d  postanow ił zastaw ić 
ostatn ie  dw a losy „C om o," k tó re  p rzed  k ilku  
la ty  by ł kupił, aby zabezpieczyć się na „ o s ta ­
teczną  potrzebę.** W banku  zastaw niczym  za- 
py ta ł go u rzędn ik , czy n ie  p rzeg ląda ł sp isu  wy­
granych  losów, a o trzym aw szy odpow iedź z a ­
p rzeczającą , p rz e jrz a ł takow y, i w istocie p o k a­
zało się że jed en  z dw óch tych  losów p rzy  
ciągnieniu jeszcze dn ia  2 go stycznia w ygrał 
2 0 .0 0 0  złr. M ożna sobie w yobrazić, jak ie  w ra ­
żenie n iespodzianka ta  spraw iła na  w łaścicielu 
losów.

—  T un el p od m o rsk i m a być zbudo­
wany m iędzy lądem  stałym  Ita lii a  w yspą Sy-' 
cylią. Z eb ra ła  się ju ż  w mieście C atana  kotnis- 
sya w yznaczona do bliższego zbadania  teg o  
pro jek tu . T unel ten  m ierzyć m a 7 k ilom etrów  
(około 1 mili) długości a ko sz ta  w ybudow ania 
go obliczono w przyb liżen iu  na 4 0  milionów 
franków .

GOSPODARSTWO I HANDEL.

ZBIORY i WYWÓZ.
IY.

s z o w s k i e j  dała tego roku kopa pszenicy 
3,4 do % korca (1872 i/2— 1 korca); kopa 
żyta 3/4 — 1 korć. (1872 i/2 - -1  k o rca); kopa 
jęczm ienia 1 do 2 korcy (1872 3/4 _ i l /2 kor­
ca); kopa owsa Y4 do 2 korcy (1872 3/4 do 
11 2 korca.)

W okolicach R zeszow a w dobrach hr. 
W o d z i c k i e g o  w T y c z y n i e  daw ała tego 
roku kopa pszenicy korzec (1872 5/g korca);

G/g korca (1872 4/g korca); kopa
korca —  
Z a l e s i uw

Gliński
Polu
Bię
te.

ego w Rzymie, 
w iedzy i sz tuk i z 

do Rzym u, by --------------
czo aSreau- N ajciekaw sza, że w
daen- k tó re  zebrało  się na p ierw sze posie

miss
He t"-***” *1' u r ‘ w szeclm icy URstornzKiej 1 

W e t 11 k ° vat eh i, z dom u C aetan i di Serm o-

prow ' f r z ę s i e n i a  z i e m i  w zachodnich
dni wiewweckich nie u s ta ją . P rzez  sześć
k°licach°^e* oZU° S'® daw ały w rozm aitych o- 
TUcwiz 1 Y 2 m- zaś naw et w Kolonii,
ra th  j anie 1 t. p W miejscowości H erzogen-

j o  ta k  s ilue i że wiele kominów runęło .
P°Uc?o- ’ n **e , '*e ń » o ś e  w  A n g l i i  w ykazuje 
*marlo“lą0e ’ P o d ,u S sta ty sty k i z r  1871 
W łe m  T 1^ „ roku. z lu d ności całej Anglii 
dziś* , / ,  8 7 9  03°h: w ypada

kopa żyta
jęczm ienia 13/g korca (1872 7/g 
W dobrach
dała  tego roku kopa pszenicy 1 -,'s korca 
(1S72 C/g korca); kopa żyta Cg korca (1S72 
4/g korca); kopa jęczm ienia 14/8 korca, (1872 
korzec). —  W dobrach p. B o b r o w n i c k i e -  

0 w S t a r o m i e ś c i u  da ła  tego roku kopa 
pszenicy C/8 korca (1872 3/g k o rc a ) ; kopa 
żyta 5/g korca (1872 %  korca; kopa jęcz­
m ienia 14g korca, (1872 korzec). — R ezul­
ta ty  om łotu owsa nie są nam wiadome.

mm
60 U lO  wypadkó

na minutę. Ospa spowodowała
Jeden 3w śm ierci,

hczby 2 3 .2 2 6

więc na jeden  
a mniej więcej 

z powyż- 
wypadków, słabości syiili-

W  okolicy C zarn ej przeważa g runt 
piaszczysty. R ezultaty  omłotu U rozm aitych 
pp. właścicieli dóbr ziemskich w ypadły mimo 
to korzystnie, tak  korzystnie, że gdy z nie­
mi zestawimy podane powyżej rezultaty , to 
te ostatn ie wydadzą się nieprawdopodobne. 
D aty zebrane w okolicy Czarnej mamy je ­
dnak z tak  dokładnego źród ła , że chyba 
przypuścić nam w ypada, iż rezu lta ty  um ie­
szczone w poprzednich a rty k u ła c h , podano 
nam w pewnem zmniejszeniu... Badacz na­
szych stosunków gospodarskich spotyka się 
niestety zawsze z nieufnością. W ielu w łaści­
cieli nie dowierza mu, obawiają się, że zbie­
ra  cyfry w celach podatkowych — i tern 
się tłum aczy niedokładność...

Idźmy dalej. W dobrach p. hr. B r o ­
n i s ł a w a  R o m e r a  w B o r o w e j  zbiory 
wydały następujący rezu lta t: 60 snopów psze­
nicy dało  tego roku korzec (w r. 1872 16 
garncy); 60 snopów żyta 24 garncy (w r. 
1872 korzec i 8 garncy); 60 snopów jęcz­
mienia korzec i 16 garncy (r. 1872 korzec i 
15 garncy). Na korzec ziarna szło tedy 
w tym roku 60 snopów pszenicy. 80 snopów 
żyta, 40 snopów jęczm ienia. Po opędzeniu 
własnych potrzeb oddano w handel 120 kor­
cy pszenicy, 80 korcy żyta i 50 korcy jęcz­
mienia. — W dobrach hr. W a 1 e r  y a n a 
L e ś n i o w s k i e g o  w Z a s s o w i e  dało te ­
go roku 60 snopów pszenicy 24 garncy (r. 
1872 korzec), 60 snopów żyta 24 garncy 
(1872 16 g a rn cy ), 60 snopów jęczm ie­
n ia  korzec (1872 korzec i 16 garncy). Na 
korzec ziarna szło tedy tego roku 80 sno­
pów pszenicy, 80 snopów ż y ta , 60 snopów 
jęczmienia. Po zaopatrzeniu własnych potrzeb 
poszło w handel około 150 korcy pszenicy, 
100 korcy ży ta i 150 korcy jęczm ienia. — 
W dobrach h r a b i n y  W.  R e j o w e j  w 
P r z y b o r o w i e  da ła  tego roku kopa psze­
nicy 24 garncy, (1872 16 garncy); kopa ży­
ta  16 garncy (1872 korzec); kopa jęczm ie­
nia 24 garncy (1872 korzec). Na korzec 
pszenicy szło tedy 80 snopów, na korzec 
żyta 96, a na  korzec jęczm ienia 80 snopów. 
Po zaopatrzeniu własnych potrzeb oddano 
w handel około 400 korcy pszenicy. Z oko­
lic tych brak nam  niestety  da t o zbio­
rach  owsa, k tó ry  tam  dość znaczną odgrywa 
rolę.

W okolicy S łę iiic j  w dobrach hr. R a­
c z  y ń s k i  e g o  w D ę b i c y ,  p.  C h r i s t i a ­
n i e  g o  w W o ł i c y  i p. C h r z a n o w s k i e ­
g o  w Gawożytowie wydało przy omłocie te ­
go roku 60 snopów pszenicy korzec (1872 
pół korca); 60 snopów żyta 3 '4 korca (1872 
14.4 korca): 60 snopów jęczm ienia 74 korca 
(1872 5/4 korca). N ieurodzaj przeszłoroczny 
i inne klęski mocno dokuczyły tym  stronom  
a zbiory tegoroczne poszły skutkiem  tego 
bardzo wcześnie .w handel.

W okolicy S ę d z is z o w a

Przegląd handlowy.

-f- Lw ów d. 28. października 1873. (Ory­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim  tygodniu mieliśmy piękną 
p o g o d ę  j e s i e n n ą  z chłodne mi porankam i.
— Stan dróg jest dobry a wym agania frach- 
towników były wcale um iarkowane. Z K ar­
packich okolic przywieziono znaczne tran s­
porty  g ą t ó w ,  k tóre  w jesieni powszechnie 
używane bywają do napraw y dachów. Frach- 
townicy nie mogą tej zimy liczyć na znaczny 
zarobek, gdyż tylko dowóz drzewa i dostawy 
dla niewybudowanych linji kolei żelaznej ar- 
cyksięcia A lbrechta stanowić będą źródło d o ­
chodu.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
norm alny. Przesilenie na ta rg u  pieniężnym i 
ciągły spadek papierów wartościowych uda- 
•remnia silniejszy rozwój handlu  towarowego. 
Z tego powodu zmniejszyły się transporty  
lnianych manufaktów i artykułów  modnych. 
W yjątek pod tym  względem stanowiły Brody, 
dokąd ciągle przybywają kupcy rossyjscy, a- 
żeby zaopatrzyć się w różne artykuły. Kupcy 
z Kijowa poszukiwali angielskich dywanów.
— W h a n d l u  s p i r y t u s e m  nie zm ieniła 
się sytuacya od daty ostatniego spraw ozda­
nia naszego. Ceny stoją na tym  samym sto­
pniu; ani podaż ani popyt nie był znaczny. 
Konsumcya ogranicza się do najniezbędniej­
szych rozmiarów, gdyż dooLtwy w późniejszym 
term inie są daleko tańsze. Spekulacya popa­
d ła  w stagnacyę, chociaż w przyszłych m ie­
siącach m a nastąpić wywóz spirytusu z Ga- 
liCyi na  Morawę. Cena gotowego towaru wy­
nosiła 20 złr. 25 et. za 80 tra lles 41 m iar. 
Cena za spirytus, z dostaw ą w styczniu i lu ­
tym płacono 18 złr. — 18 złr. 50 cent. — 
W handlu c u k r e m  nastąp iła  także stagna- 
cya. Z morawskich i szląskich fabryk przy­
wieziono w ostatnich ośmiu dniach 2.300 
cetnarów cukru tegorocznej produkcyi. Kon­
sumcya w Galicy] o słab ła  z powodu niepo­
myślnych stosunków pieniężnych. Galicyjskie 
fabryki cukru m ają w tym  roku korzystne 
w arunki produkcyi, gdyż zbiór buraków od­
powiada wszelkim wymaganiom. Za gotowy 
rafinowany tow ar płacono 31 — 32 złr. od 
cetnara. — W  h a n d l u  w e ł n ą  o w c z ą  za­
sługuje na uwagę przewóz znacznych zapa­
sów rossyjskich przez Galicyę na  Morawę i 
Szląsk. Na W ołoczyska wysłano w ostatnim  
tygodniu 1300 cetnarów a na Radziwiłłów 
200 cetnarów wełny. Za cetnar płacono 130 
do 160 złr. W ielką senzacyę wywołało ban­
kructwo kupców Edw arda T ritta  i Edm unda 
Etienne w Odessie którzy trudnili się h a n ­
dlem delikatną w ełną i utrzym yw ali ożywio­
ne stosunki handlowe z Franeyą. —  T rans­
porty r z e p a k u  były znaczne w ostatnim  
tygodniu. W ysłano: z Czerniowiec 1100 cet­
narów, ze Lwowa 300 cent., z Tarnopola 
2100 cetu., z Bodwołoczysk 700 cetn., zB ro- 
dów 200 cetn. W szystkie te transporty  wy­
słano na rachunek transakcyi zawartych w 
ipcu i sierpniu. Krajowe fabryki kupują 

rzepak tylko pod bardzo korzystuemi warun 
kami. Za gotowy tow ar płacono 9 — 10 złr.

(Dokończenie nastąpi).

nie w ystarczają , tow arzystw u  g rozi u tra ta  oko­
ło 6  milionów w rzeczyw istej albo 8  milionów 
w nom inalnej w artości a w ięc u tr a ta  dwóch t r z e ­
cich części całego kap ita łu  akcy jnego .

—  D o c h ó c l  a u s t r j o - w ę g .  k o l e i  
ż e l a z n y c h  w miesiącu w rześniu wynosił 
w przecięciu na jednej mili 8932 złr. Sumę 
tę przekroczyło 12 kolei żelaznych, a  pom ię­
dzy niemi siódme miejsce zajmuje kolej że­
lazna K arola Ludw ika z dochodem p rzecię­
tnym na mili 11.999 złr. W porównaniu 
z rezultatem  z września 1S72, dochód na 
mili powiększył się w r. b. na kolei Karola 
Ludwika o 27-69 0/0) na kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej o 28'25 0/0, a pomniejszył się na 
galicyjskiej przestrzeni węg.-galicyjskiej ko­
lei o 14.85 0/0.

—  Spraw ozdanie tygodniow e lwow­
skiej izby  handlow ej o cenach zboża na  placu 
lwowskim od 16go do 23go  paźd z ie rn ik a  1873 .

Z pow odu zn iżen ia  ta ry fy  zbożowej 
wzmógł się p opy t p rzy  słabym  dowozie zboża, 
zaś handel sp iry tusem  mdły.

Z b o ż a .  P szen ica  1 7 0  S" czelna b ia ła  złr. 
1 1 3 /4 — 1 2 , czelna żó łta  albo czerw ona złr 
1 1 3 ,4 -—1 2 , dobra sucha b ia ła  złr. l l l /2  1 1 3 /4 , 
dobra  sucha żó łta  albo czerw ona złr. 1 1 — 1 1 l/2 , 
średn ia  albo w ilgotna z łr .1 0 - - 1 0 l/2. Żyto 160  
W  najlepsze suche złr. 8 1 /2 ,— 8 3 /4 , średnie 
albo w ilgotne złr. 7V2 — 8 I/4 . Jęczm ień 140  U  
złr. 6  — 6 3 /4 . Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 
18 0  U  z łr . 8 — 9. F aso la  180 <% z łr . 8 l/2 — 12. 
N a s i o n a .  A nyż p łask i 100  EE z łr . 1 7 — 19. 
N a s i o n a  o l e j n e .  R zepak  zimowy 150  
mdły złr, 8  — 9. L n ianka 150 Et z łr . 7 — 7 I/4 . 
N asienie lniane 150  EE złr. 9 — 93/^. N asienie 
konopne 120  EE z łr . 6 — 6 I/4 . O kowita 80  
T ralles 41 m iar gocowa z łr . 2 1 — 211/2 , na l i ­
s topad  i g rndzień  złr. 183/^— I 9 I/4 .

a mianowicie

OSTATNIA POCZTA.

— W ę g ie rsk o  g a lic y jsk a  k o le j że ­
lazn a. N a drug iem  w alnem  zgrom adzeniu  ak 
cyonaryuszów  tej kolei dn ia  25  b . m. od czy ­
tano najp ierw  resk ry p t p . m in is tra  hand lu  z 
p rzyrzeczen iem  że rz ą d  gotów  je s t  w yjednać 
w R adzie  państw a w yższą gw arancyę za  p rz e ­
kroczony bez w iny tow arzystw a prelim inarz 
przy budow ie tunelu  w K arpa tach  Podobne 
ośw iadczenie złożyło w ęgierskie m inisterstw o 
handlu . Ze spraw ozdania  okazu je  się, że do u- 
kończenia budow y tunelu  L upkow skiego, k tó  
rego część austiyacka  je s t  ju ż  gotow ą, p o trz e ­
ba jeszcze  przynajm iej 6 3 2 ,8 0 0  złr. że zatem  
prelim inarz przekroczono o 7 0 0 .0 0 0  złr. O bró t 
w ykazuje niedobór, k tó ry  na  całej linii wyno 
sil do 1 . p aźd z ie rn ik a  145 0 0 0  zł. Z tego  po­
wodu ra d a  zaw iadow cza postaw iła  wniosek, 
ażeby zaciągn ięty  zosta ł d ług  bieżący w sumie

zgodziło

Pierwsze posiedzenie I z b y  P a n ó w  
R a d y  p a ń s t w a  odbędzie się 4. listopada 
o 11. godzinie rano..

P r z e d w c z o r a j s z e  w y b o r y  w róż­
nych prowincyach austryackich wzmocniły 
znacznie szeregi stronnictw a w iernokonstytu- 
cyjnego. Z 227 deputowanych, których wybrano 
27. b. m. zaledwie pięciu może opozycya z a ­
liczyć do swojego obozu.

S tosunek głosów oddanych r e s t a u r a -  
c y i  m o n a r c h i i  f r a n c u z  k i  e j  do liczby 
głosów, którem i rozporządza obóz przeciwny 
ciągle je s t niepewny. Obie strony przypisują 
sobie większość. Z ministrów francuzkich 
najsilniejszy opór staw ia restauracy i m inister 
skarbu Magne.

B o  n a p  a r t y ś c i  uchwalili na zgrom a­
dzeniu z 25. b. m. protestow ać w sposób 
formalny przeciw planom  restauracyjnym .

Zgromadzenie członków lewicy od ra­
dziło wysłanie delegacyj prowincyonalnych 
do Mac-Mahona, gdyż prezydent nie p rzy j­
mie ich i obwinianoby republikanów  o agi- 
tacye.

W procesie m arszałka B azaina zezna­
nia świadków stw ierdzają, że B a z a i n e  wy­
s ła ł d. 6. sierpnia dywizyonerów dla w spar­
cia jen  F rossarda. Ani Bazaine an iF ro ssa rd  
nie są  odpowiedzialni za niewypełnienie roz­
kazu.

Jen e ra ł jezuitów o. B e c k x  postanowił 
udać się do Belgii. Jezuici opuszczą stanow ­
czo klasztory d 2 . listopada. W ielu z nich 
przenosi się na pryw atne mieszkanie.

Italie zapewnia wobec tw ierdzeń Time­
su. że niedobór na r. 1874 wynosić będzie 
tylko 140 milionów franków , który zm niej­
szonym jeszcze zostanie przez użycie d a ­
wniejszych pozostałości aktyw alnych do 41 
milionów. Niedobór ten  zresz tą  mniejszym 
jest od tegorocznego o 33 milionów.

N. FremdenUatt obliczył, że stosunek 
w iernokonstytucyjnego obozu do opozycyi 
w p r z y s z ł e j  R a d z i e  p a ń s t w a  wynosić 
będzie 226: 127.

Izba handlow a w Linz postanow iła ob­
chodzić uroczyście 25 le tn ią  rocznicę w s t ą ­
p i e n i a  n a  t r o n  N a j j a ś ń .  P a n a  i wy­
b ra ła  w tym  celu osobny kom itet.

M e s a ż M a  c-M a h o n a przy otwarciu 
sesyi poda, w edług tełgraficznych doniesień, 
obraz sytuacyi politycznej we F rancyi i po 
nowi oświadczenie, że pokój musi być 
chowany wszelkiemi siłam i.

Telegram Gazety Lwowskiej.

8 8 6 . 0 0 0  złr na co zgromadzenie zgodziło się 
w dobrach p. R y l s k i e g o  w S i e ł c u ,  hr.|jednogłośnie. Uo do finansowego stanu  przed- 
M i c h a ł o w s k i e g o  W W i t k o w i c a c h l s i ę b i o r s t w a  robi sprawozdanie uwagę, że po- 
i dobrach f a b r y k i  c u k r o w e j  S ę d z i -  nieważ wskazane w komisji środki pieniężne

za-

W i e d e A ,  2 9 . paźdz. Rząd posta­
nowił po kilkudniowych naradach przedło­
żyć Radzie Państw a środki pomocy w  prze­
sileniu giełdowem. Minister finansów wyra * 
ził juz gotowość, dostarczyć pom ocy mate- 
ryalnej do przeprow adzenia likwidacyj i fu- 
Zyj. W  kolach finansow ych u trzym ują , ic  
między rządem wiedeńskim  a węgierskim  
odbyły się narady nad położeniem. Bank 
narodowy udzielił wczoraj niektórym tow a­
rzystwom budow lanym  hypotecznych poży­
czek w kwocie I I /4 miljona.

Odpowiedz, re d a k to r , Władysław Łoziński
3



Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 29. Października 1873.

Barom etr 746 6  mm. Psychom etr suchy 0 1 °  C- 
Psychometr w ilgotny 0 '0° C. Prężność pary 4'45 
mm. Wilgoć 98. Zachmurzenie 3. W iatr — Ozon — 
Opad w . mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga Szron 
i mgła.

PrsyjeobaU ńo Lwowa
Dnia 28. P aździernika

H otel Z o rz a  :
Pp, Garapicli M., z Zagórza. — Guszkowski 

K., z Nowego m iasta. — Bodies A., z Płuchowa. 
Stecki H., z W ołynia.

H o te l  A n g ie ls k i :
Pp. Roza H., z Czerniowiec. — Morawski 

J ., z Saw ałuski. — Hrekorowicz J , z Sambora. — 

H o te l  L a n g a :
Pp. Podlewski W., z Czernicy. — Varnav M. 

z Botuszan.

Hotel Europejski:
Pp. Hoszowski E ., zPodlisek. — Jakubow icz 

A., z Tryhuchowiec. — Tyszkowski M., z Brykuli. 
Ustrzycki W ., z Czelatycz. — Urbański W ., z Ko- 
sturowic.

Hotel Kuhna:
Pp. Biłgorajski A., z Tetewczyc, — Ilnicki 

P ., z Żółkwi.
Hotel Krakowski:

Pp. h r  Starzyński Z., z Czerniowiec. — L i­
sowski Z., z Rossyi. — Raczyński F ., z Błotnia. — 
Sawracki M., z Wojciecbowiec.

Objechali ze Lwowa.
Dnia 28. Października

Pp. hr. Muszyński P., do Krakowa. _ — hr. 
W odzicki A., do Krakowa. - -  Budzynowski L . do 
Liska. — Czerniakowski J . do Tarnopola. — J a ­
nowski J.. do Cwitowa. — Kozicki J .,  do Czerem- 
kowa. — Rozwadowski E . do Hładkiego. • -  Wasy- 
lewski J. do Czudzca. — W ysocki M., do Cieszyna. 
Wołowski I. do Stanisławowa.

Poołągl kolejowe: Przychodzą na g łó w ­
n y  . d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C ż e r ­
n i  o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8 . m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10 g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano

5. g. 5. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; -•■do 
C z e r n i o w i e c :  6 . g. 17. m. rano, 1 2 . go. 15 n. 
w południc i 11. g. w nocy; — d o  P o d w  
c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6 . g. 7. m. rano.

Z  P o d z a m c z a  o d c  ho  d z % d o  P o d w o ł o -  
o z y  s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Ja ro sław ia  na Bełżec 1 , , . codziennie o godz. 1  po południu

ze Lwowa „ S try ja  j  ( 0S0 „ 1 9 m iM n ł r\.
„ Stanisław ow a na  S try j I „ v
„ Sam bora l (M allep.) „ „
„ B rzeżan
„ Sokala (pakunkow a) 

Przychodzi z Sokala (pakunkow a) 
do Lwowa n B rzeżan  j

„ Sam bora
„ S tanisław ow a na  S try j )
« S try ja  _ )
„ Ja ro s ław ia  na  Bełżec j

12 minut 30  po p^dud 
w D 12 „ —  w nocy
n „ 8 „ 45  wieczór

7 __» " 1 » n
„ n 11 „ 30  w nocy.

codziennie o godz. 2  m inu t 1 0  po połud.

(M allep.)

(osobowa)

5
6 
2 
2 
1

15 z rana  
10 „

1 0  po  pó łnoc/ 
—  po połud- 
20

U w a g  a :  P ocz ta  p asaże rsk a  (Mallepost) p rzy jm u je  3 osoby, pakunkow a ty lko je d n ą  osob?

C8imik lwowskiej Izby handl. i przem.
% 28. października 1873.

1 .  A k c y e  s x i i i k f ,  
K olei ga l. K ar. Ludw . po 200 7.3. m. k. 
K olei lw ow .-czern .-jas. po 200 z l. w . a. 
B an k u  liip. gal. po 200 z ł. w p ła ta  . 
P ap ie rn i ezerlańsk . po z ł. w. a. ,
G al. b anku  k ra jo w eg o  . . . .

2 .  I / t a ty  z a g t .  asa IOW  
Tow . k red y t, g a l. 5-prc. w. a.

B B B 4-prc. w. a. .
B an k u  liipoteczn. g a l ......................................
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

3 .  O b l i g t  z a  lO O  z£ .
Indem nizacy jne  g a L .....................................

4 .  L o g  y.
Miasta K r a k o w a ................................

6 . M o a  e t y.
D u k a t ho lendersk i . . . .

„ cesa rsk i . . . . . .
N apoleond’o r  .....................................
P ó ł im peryał: ro śsy jżk i
K ubel ro ssy jsk i sreb rn y  . . . .

„ papierow y .
T a la r  p ru sk i sro b m y  . . . .  
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . .  
S rebro .............................................. .

p ła c ą  | żąd a ją
zł. et. zł. Ot.
194 ZT 193 z r
12S 132 —
— — —
— — —
~ — —
74 50 76 _
— — 69 —
80 50 81 75
91 50 93 —

72 50 74 —

22 - 24 -

5 33 5 40
5 36 5 43
8 98 9 8
9 10 9 25
1 68 1 76
1 53 1 54

— — — — i
168 1 69

108 — 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  4. paźd z ie rn ik a  4873. (Za w 0 z ł  )

1 .  S? i? w S* P f t ń s  t w  n . p ła c ą  żąd a ją
Jed n o lity  d ług  p ań stw a  w  srebrze . . . .  72.25 /2.35

„ „ w  b a n k u .......................  63.25 63.35

Losy z r. 1839 cało
p ła c ą  żądaj a 
2(6.— 269.— 
218.— 222.—

1854 po’2ł>0 zf. 4-prC. . . • 92,25 92.75
” 1860 po 500 z ł. 5-prc. 99,— 99.50

„ „ 1860 po 100 z ł. 5-pre.................................  103.75 104.25
P ożyczka z r .  1864 (z prem ią) po 100 z ł. . . 132.— 133.—
K enty Como po 42 lir .  au s tr .......................  25.— 26.—

„ 1839 p ią ta  część 
~ " zf. ‘

Z. O b l i g a c j e  Im ie n in  5 °/0 x a  l O O  z t.
Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
S iedm iogrodu . 
W ęg ier

92.50
72.50 
72.— 
93.—

73.75

93.50
73.50 
73.C0 
94.— 
71.—
74.50

(za 100 zł.) 
94.— 90.—
95.50 96.—
94.50 95.— 

100.— 100.50
70.50 71.50
77.50 78.—
83.— 81.—

92.— 
91.— 
80.75

90.80
80.25

3. Akcye.
B an k  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pre. 
In s t. k red . d la  hand lu  po 160 z i. . . .
N iższo-austr. tow . e skom pt. po 500 zł.
G al. b anku  k ra j. k 200 zł. w p ła ta  40 pre.
G al. b anku  k ip. po 200 zł. w p ła ta  50 pre.
G al. b a n k u  h and l. i przem . & 200 zł. w pł. 40 pre. 
Gal. tow . k red . z ie insk . k 200 z ł.
B anku  narodow ego ..................................
A ustr. tow . żeg lug i p a r. po 500 z ł. m. k.

127.50 128.50 
204.— 205
— 820

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. k, 
>3 po 1000 z ł. w. a . .

K ol, K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k -

. 928.— 931
. 480,— 482
. 205.50 206
. 1980.— 1090

 ____________     . 205.50 206
L w ow .-czern. ko l. po 200 z ł. w. a. w sreb r. . 131 — 133
K ol. naddniest. a  200 z ł, w  srebr. . . . —
Kol. P reszów -T aru . (węg. ezęść) k 200 z ł.w  sreb. — —
Kol. w ęg. ga l. I. k 200 zł. w  srebr. . . . —.— —
Tow. ko l. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 315.— 316
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a . .  154.50 155

4 . L is ty  z a s t .  lo s o w a n e .
Pow sz. au str . tow . k red . ziem. 5-prc, w  srbr. ,
Gal. z ak ł. k r . z iem . w  K rak . los. w  18 la t. 6-prc.

n n n « n „ 36 „ 6-prc.
n ”, „7 * _» n r> 36 „ 5 i pół
utai. Xow. kred . w. a . po 4 p re ...............................
a ni i "  , po 5 p re ..............................
wal. banku  tupot, po 6 p re ........................................
G al. zak ł. k red . włość, po 6 pre.
B ank . naród , po 5 pre. . .
W ęg. tow. ziem, po 5 i  pó ł pre. . . . .  

n n n (rente) po 6 pre. . . . —

5 . O b lig . * p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a , (za 100 zł.)
Kol. półn , po 100 zł. m. k ....................................... 90.— 91.—

n n „ 100 z ł. W . a .........................................—.— 87.—
K ol. g a l. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 pre. . . —.— —.—

» „ „ „ U .  em isyi . . . .  98.50 99.—

K ol. ATbreeŁta k n300 zł. 5-pre. w . a. . . . —.— 73.—
K ol. n a d n ie s trzań sk a  k 300 z ł. 5-prc. w. a. . —, -  40.—
T ow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (węgi część)

k 300 zł. 5-prc. w  s rb r................................. — 80.—
K ol. lw ow . - czerń. - ja s .  VI. em isyi k 300 zł.

5-prc. w  s rb r .....................................................—
W ęg. ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w  srb r.

6. Losy.
In s t. k red . d la  h an d lu  po 100 zł. w. a.
C larego  po 40 zł. m . k. , . 31.50 32.—
Tow. żeg l. par. na  D unaju  po 100 zł. m . k. . 92.50 93.—
K eg ley ieh a  po 10 zł. m . k .........................................14.— 15.—
Pożyczka  m iasta  B udy  po 40 zł. w, a. . . 23.50 24.—
Paltiego  po 40 zł. m. k . .....................................  22.50 23.—
F u n d aey a  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa , . . 12.50 13.—
S alina  po 40 zł. m. k ...................................................  34.— 35.—

St. G enois po 4o zł. in. k . , . . —.— 23.—

Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
Poź, T ryest. po 100 z ł. m. k„

» , ,  n n 50 zł. w. a.
W ald ste iu a  po 20  zł. m. k . . 
W indłsehgriitza  po 20 zł. 111. k. .
Losy m ias ta  K rakow a . . . . .

18.—
56.*-*—

21.50

20 . -

57.-

— 74.—

160.50 161.50

W e k s le ,  (N a 3 m iesiące.)
A m sterdam  za 100 zł. h o l..................................
A u g sb u rg  z a  100 z ł. w  p. n.
B erlin  za  100 ta l ....................................................
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n ..................................
H am burg  za 100 M. B .........................................
L ondyn za  10 ft. szt.............................................
P a ry ż  za  100 fr, . . . . .  .

94.80
55.30

2.50

94,75

95.—
55.50

112.45 112.75
44.40 44.50

K u r s  s l o t a .
D u k a t ces. men.

w peł. w agi 
K orona 
20franków ka 
R osy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.44
5.44

5.45
5.45

9.04 &•05

107.50 107 65

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .
D nia  28. październ ika .

J ed n o lity  d ług  państw a  w  bankno tach  
„ n „ w  srebrze

L osy z 1860 ro k u  . . . . ' .
A kcye b an k u  w iedeńskiego . . . .

„ n k redytow ego . . . .
Londyn 10 funtów  szterlingów
Srebro ..................................................  .
N apoleond’o r .......................................................
D u k a t  .......................................................

z ł. ct.
66 75
70 80
96 50

833
196 —
112 30
107 50
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se je  j e  jw  j m  ac k  a r  ■« az i b  3—  w  w .
(3120 3 —3) O b w i e s z c z e n i e  l i o y t a c y i .

Nro. 4994. Celem wydzierżawienia młynów skarbow ych w obrębie dóbr K ałuskich 
na okres sześc io le tn i, od 1. Stycznia 1874. do oostatniego grudnia 1879., odbędzie się 
dnia 5. L istopada 1873. w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie pu­
bliczna licytacya przez pisemne oferty.

Przedm iot dzierżawy podzielonym je s t na sekeye n a s tę p u ją c e , z których każdą wy­
dzierżaw ia się pojedynczo.

N r.

Sekcyi

Sekcya zaw iera m łyny w gminach Lena wywołania 
czynszu 

jednorocznego0
kamień.

olejar­
nie folusze

złr. ct.

m łyn w Zagórzu Halkiewiczowski 3 J
T dto. n dto Nyczajowski . . . 3 1 — > 9 Ifil a n

dto. dto. H erm anow ski . . 3 — __
dto. dto. M esslerowski . . 3 _ _ 1

II. dto. D o ł h u ......................................... 2 __ 751 50
III. dto. 77 B e r ło h a c h ................................... 3 --- _ 257 78

1 dto. 71 Równi n ie m ie c k i....................... 2 --- ___ |
IV. dto. dto. r u s k i .............................. 3 --- __ } 1000

1 dto. T o n o l s k u ................................... 3 — __ 1
V / dto. K r a ś n ie ......................................... 3 -- __ 1 518 34

dto. 77 Słubodzie równiańskiej . . 3 — —_
VI dto, 77 N i e b y ł o w i e ............................. 3 -- — 450 ---
VII. dto. 77 Jasien iu  . , . . . . 5 -- i 455 34

VIII. dto. 77 Uhrynowie ś r e dn i m. . . . 2 -- _ 270 _
IX. dto. 77 S i w c e ........................................ 2 --- — 330 56

Główne w arunki licytacyi są :
1. Kaucya ma być złożoną w wysokości ćwierćrocznego czynszu dzierżawnego.
2. Czynsz dzierżaw ny należy sp łacać m iesięcznie z góry.
3. Licytować m ożna tylko przez pisemne oferty, należycie wystawione i zao­

patrzone w wadium w wysokości 10°/o ceny wywołania. Oferty należy woieść najda­
lej do 4. L istopada 1873 do godz. 6. wieczorem do naczeluika c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

R esztę warunków licytacyi i dzierżawy m ożna tu ta j przejrzeć.
Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen.

Bolechów dnia 15. Października 1873.

3212 3 -  3) Obwieszczenie licytaoyi
Nr. 9192. C. k. powiatowa D yrekeya skarbu  w Nowym Sączu ogłasza że licytacya 

na wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego z 20O/o dodatkiem  od rzezi bydła 
i przedaży m ięsa w edług III klasy taryfy w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
n a  rok  1874 a warunkowo na  rok  1875 i 1876 odbędzie się.

C3
rQ  er?'

Okręg dzierżawny

Nowy Sącz 

Gorlice

Cena wywołania zł. w. a.

7 1 7 6

2 7 7 4

Licytacya ustna  odbędzie się 
w c. k. powiatowej D yrekcyi 

skarbu w Nowym Sączu

3go L istopada 1873. 

5go L istopada 1873.

O ferty pisem ne zaopatrzono 10%  wadyum m ogą być wniesione do naczelnika c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu najdalej do dnia k tóry  poprzedza dzień 
licytacyi, a to do godziny 6. wieczór. W arunki licytacyi jako też wykaz miejscowości 
należących do okręgów dzierżaw nych można przeglądnąć w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu  w Nowym Sączu i u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu 

Nowy Sącz, dnia 18. Października 1873.

(3 2 2 1  3 — 3) 
No. 3057

Ed ykt .
—  C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia należytości Lejby Linden- 
baum a z Rudnika cesyonaryusza Benjamina

W eichselbauma w ilości 31 złr, w. a. e ma- 
jo ri 51 złr. i kosztów egzekucyi w kwotach 
już przyznanych 2 złr. 2 ot., 8 złr. 2 i/2 ct., 
7 złr. 20 ct., 2 złr. 49 l/ą et., 1 złr. 99 ct. 
i 7 złr. 981/2 ct., odbędzie się w tymże są­

dzie w dniach 29. października 1873, 3. 
grudnia 1873 i 7. stycznia 1874 każdym  
razem  od godziny 10. rano publiczna konie­
czna sprzedaż kaw ałka pola zwanego Biłunki 
w R udnika, obejmującego 6 zagonów, bę 
dącego w łasnością d łużnika M ichała Sztaby 
z Rudniku, w edług protokołu  z 3 m aja 1870 
1. 1235 zastawniczo opisanego a w edług 
pro tokołu  z 20. lutego 1872 1. 464 w d ro­
dze egzekucyi na  60 złr. oszacowanego, pod 
następującem i warunkam i.

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową 60 złr. w. a., poniżej któ 
rej realność ta  nie będzie sprzedaną na 1 
i 2 term inie. Na trzecim  term inie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek cenę.

2. P rzed  licytacyą złoży każdy licy­
tan t jako  zakład 6 złr. a. w. do rąk  komi- 
syi licytacyjnej. W adyum  nabywcy wliczy 
się do ceny kupna — resz ta  licytantów  
otrzym a swe wadya zaraz po licytacyi.

3. Cena kupna złożoną być ma zaraz 
po ukończeniu aktu  licytacyjnego w pełnej 
ilości.

4. Gdyby nabywca nie dopełnił po ­
przedniego warunku, nastąp i relicytacya na 
jego koszt, przyczem realność wspomniona 
sprzedaną będzie na jednym  term inie bez 
względu na cenę najwięcej ofiarującemu, 
a niesłowny nabywca odpowie wierzycielom 
za szkody ztąd  wynikłe całym  swym m a­
jątk iem .

5. Po prawomocności uchwały przy j­
mującej ak t licytacyi do wiadomości Sądu, 
oddaną będzie kupiona realność nabywcy 
na jego prośbę i koszt fizycznie w posiada­
nie i wydanym mu będzie dekret własności.

6 . Od dnia oddania przechodzą wszel- 
kio ciężary rzeczy kupionej na nabywcę.

O czem się zawiadam ia chęć kupna 
mających z tern , że protokoły opisania i 
oszacowania przejrzeć mogą w reg istra tu rze  
tutejszej.

Nisko, 13. września 1873.
(3127 3 —3) E d y k t

Nr. 4927. C. k. Sąd powiatowy w B eł­
zie podaje niniejszem do publicznej w iado­
mości, że Ew a z Zadorożnych Nakoneczna, 
w łaścicielka realności włościańskiej w Gó­
rze pod N. d. 18 położonej, uchw ałą c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 16. Sierpnia 
1873 1. 46616 za m arnotraw czynię uznaną 
została  i że tejże k u ra to ra  w osobie jej 
m ęża Pańka Nakonecznego nadano.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 22. W rześnia 1873.

(3223 3— 3) Obwieszczenie.
5260/D . F. Na dniu 31. października 1873 

o godzinie 9. przed południem , odbędzie się 
losowanie obligacyj funduszów indem nizacyj- 
nych W ielkiego Księstwa Krakowskiego, Ga­
licyi zachodniej i Galicyi wschodniej w lo­
kalu c. k. N am iestnictw a w domu W. G ło­
wackiej pod liczbą 3 , przy ulicy Łycza­
kowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadm ienieniem , że stosownie do tu ­

tejszego obwieszczenia dn ia  2go m arca 1S73 
do 1. 1413 (Dziennik ustaw  i rozporządzeń 
krajowych część VII. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacye a  t o :

a) z funduszu iudemnizacyjnego Wiel" 
kiego Księstwa Krakowskiego.

1 oblig. z kup na 50 z łr. = 50 złr. 
1400 „ 
1000 « 

11000 w
5000 u

14 „ „ „ 100
2 „ „ „ 500

11 B „ 1 ,  1000
1 „ „ ii 5000

i obligacya lit. a) w n o m i­
nalnej w artości . . . .  9550

czyli razem  w kwocie . 28000 złp
b) z funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
33 oblig. z kup. na 50 złr. =

198 „ „ „ 100 „ =
40 „ „ « 500 ,  =
92 „ „ „ 1000 „ =

6 „ „ 5000 b =
4 „ „ „ 10000 „  =

i obligacya lit. a) w nom i­
nalnej wartości . . . .

czyli razem  w kwocie

1650 złr ’ 
19800 „ 
20000 - 
92000 b 
30000 b 
40000 ,,

68550 .i
272000 złL 

i c) z funduszu indem nizacyjnego 
licyi w scbuduiej:

43 oblig. z kup. na  50 złr. =  2150 zlL
349

79
225

9
6

100 
500 

1000 
5000 

10000

=  34900 »
=  39500 u
=  225000 » 
=  45000 »
=  60000 «

i obligacye lit. a) w nomi­
nalnej w a r to ś c i .................. 124450

czyli razem  w kwocie 531000 złr;
Z c. k. Nam iestnictwa jako Dyrekc)'1 

funduszów indemnizacyjnych.
Lwów dnia 23. października 1873. 

(3199 3— 3) E d y k t .
Nr. 2311. Józef U rbańczyk piek»r  ̂

z Kalwaryj Zebrzydowskiej zamieszkały, u 
m arł w Kalwaryi dnia 12. M arca 1866 P(1 
zostawiwszy koaycyłarne rozporządzenie 0 
statniej woli z dnia 20. L ipca 1856 i 
M arca 1866. ,

Ponieważ według ustawniczego porz9 
ku dziedziczenia do spadku są powołani %  
nowie nieobecni z miejsca pobytu i życia 0l|  
wiadomi Tomasz U rbańczyk M ichał U rba^ 
czyk i Józef U rbańczyk za'.em c. k. sąd 
wiatowy n  iniejszym edyktem  w myśl §• 1 %  
ces. pat. z dnia 9. Sierpnia 1854. N r.^1 ^  
Dz. praw Państ. Tom asza M ichała i J jZ®, 
Urbańczyka, a w wypadku ich śm ierci ich P . 
wonabywców wzywa, ażeby w p rz e c ie  _ 
jednego roku do tutejszeg sądu się . 
sili i deklaracye spadków wnieśli, . 1 gję 
czej bowiem spadek ten z g łoszą cym i ^  
do spadku spadkobiercam i i kuratorem  ■ 
nieobecnych ustanowionym przprow adzonf 
w m iarę wykazania praw a dziedzictwa P 
znanym będzie

Z c. k. Sądu powiatowego 
K alw arya dnia 29. S ierpnia 1873



5
(3123 3 - 3 )  P, d y k t  Miczakowskim jako  sprzedająoem i zjednej a

Nr. 55164. Lwowski c. k. Sąd krajowy 5 m ałżonkam i Grzegorzem  i H eleną D ziuł 
2 powodu prośby Józefy Czaekiej, F ranciszk . 1 jako kupującem i z drugiej strony w Tarno- 
j^m uth , Ja n a  Ploder, Antoniny kw aszyńsiie j, j  i.'°^u dnia 3 m arca 1868 zaw artego. Grze- 
ftomualda Czackiego i S tefanii M aciulskiej j S^rz i H elena małżonkowie Dziuł jako 
lftko obecnych w łaścicieli realności pod Nr | wspólni w łaściciele w stanie czynnym tejże 
^29, 230 i 2313/4 we Lwowie, o przynaglę- i  P %  h 1304 położonej realności w księdze
nie Wincentego Czackiego do w ykazania ,1™..........
usprawiedliwienia prestacyi resztującej sumy 
*000 złr. m. k. jak  Dom. 95. pag. 294 u. 19 
°u., Dom. 36. pag. 484. n. 24. on. i Dom 

pag. 553. n. 18. on. w stau ie : biernym 
Powyższych realności, a względnie też na­
leżnego z tychże realności dożywocia Anny 
Kjąielki i Józefy Czaekiej 1. P loder na rzecz 
Wincentego Czackiego c iężącej, ustanaw ia 
j tegoż nieznanego z życia i miejsca po- 
dytu W incentego Czackiego, a w razie jego 
śmierci dla jego z im ienia, życia i miejsca 
Pobytu nieznanych spadkobierców , kura to ra  
ad actum  v; osobiT p. adw. Dra. Janow icza 
z substytucyą p. adw. Dra. Moszyńskiego 
a Wyznaczając do rozprawy w tym p rzed­
miocie term in  na  dzień 18. L istopada 1873.
Sodz. 10 z ran a , nieobecnych o tern przez 
Umiejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. Października 1873.

(3126 3— 3) E d y k t .
Nr. 4783. Ze strony c. k. Sądu p o ­

wiatowego w B ełzie podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości, że Iw an Paguta 
właściciel gospodarstw a rolnego w Waniowie 
pod Nr. d. 15. uchwatą c. k. Sądu k ra ­
jowego we Lwowie z dnia 28. Czerwca 
J-873. L. 29982. m arnotraw cą uznany, i te ­
muż kura to r w osobie Stefana Pastuszyna 
rownocześnie nadany został.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Bełz dnia 22. W rześnia 1873.

(3093 3 —3) Obwieszczenie.
L 12326 Kurs dziennych jazd  posłań­

c a c h  Dobra-Dobczyce zmienia się ze względu 
U& zły stan gościńców w następujący  sposób
^ Dobrej 
w Skrzydlnej 
Ze Skrzydlnej 
w Wiśniowej 
z Wiśniowej 
w Dobczycach

o 2 g. 15 m po południu.
o 3 „ 40

3 ,, 45 P „
5 n 20 „ „
5 „ 30 „ „
6 „ 45 „

Odchodzi z Dobrej po przybyciu ka-
riołki z Limanowy.
"  Dobczyc 
w Wiśniowej 
z Wiśniowej 
W Skrzydlnej 
z Skrzydlnej 
w Dobrej

o 7 g 30 m. wieczór.
g 8 „ 45 „ n
J , -  * rano

o V I „ 3 5  „ 
o VI „ 40 „ ,

o VIII „ 5 .

3
5
5
6

40
45
20
30
45

Odchodzi z Dobczyc po przybyciu ka- 
ri0lJri z Bochni.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 11. paździeraika 1873.
fiłu n lin m tlju itg .

, 12326. T er SourS ber fdglidjett 33o«
lenfabrten D obra-Dobczyce mirb mit IRucffidjt 

ben jd)led)len ©tiaffeuguftanb tiad)fiel)enb8 
Bjdnbert:
ymn Dobra unt 2 ttbr 15 SDt. 5ft9J?fg8. 
lt> Skrzydlna 

Skrzydl na 
n Wiśniowa 
P°n Wiśniowa 
'n Dobczyce 
. ®e!t ab Bon D obra nad) ber 2lnfunft 
*r Qiauol=iJ3oft auB Limanowa.

, °u Dobczyce um 't! Uf)t 30 SOL SlbenbS. 
'"W iśn io w a  „ 8 „ 45 „
°u Wiśniowa „ V „ --  grill)

Skrzydlna „ VI .  35
Jwi Skrzydlna .  VI „ 40

Dobra um VHI „ 5
. ®ibt  ab oon Dobczyce nad) ber Slnfunft 
er ®ariol=^)oft auS Bochnia.

, © a«  t)iemit 3ur aflBemetren dłenntmf} ge*
rc,d)t mirb.

L em berg  am 11. Dftober 1873.
(3,81 3-3)  E d y k t .

. . .N r. 26000. C. k. sąd  wyższy krajowy 
! '‘Cjszem do wiadomości podaje na żąda- 
l? Grzegorza i Heleny Dziuł, w skutek 

fały c. k. sądu obwodowego w T arno­
polu z d. 22. lipca  1872 1. 7931 dla rea l-  
w° 8ci. pod 1. 1304 w Tarnopolu, dotychczas 
ci j  S S ^ h  gruntowych nie wpisanej, nowe 
. a tabularne utworzone zostało. Realność 

Pod Nr. 1304 położona, na południe 
Uo^1Ź' Ẑ  Z arudzką na zachód z real
„ SC13 spadkobierców Tomr.sza W iczewskie- 
c_ .Pod 1. 624, na wschód z realnością Ma- 
z eJa Kowalskiego pod 1. 625 a na  północ 
^ o g r ode m należącym do realności Teodora
bud i ^ 4 pod 1 i678 granicz%ca> z gruntu
róźn n Łf e^°  * ° 8rc(^u jarzynnego figurę
0(j n°boKU (trapeza) tworzy w kierunku 
i f°* udnia ku północy 40 sążni długiego 
8tron 'WSCk °^ U k "  zachodowi na południowej 
6 s żle. *0 , sążni, zaś na  północnej stronie 
tem qo’nW'®C ® 8 Przec*§tni® szerokiego, za- 
0beim ■ Ŝ ZD\  kw adratowych przestrzeni 
szor>v Û f) û<̂ z*ez. z domu mieszkalnego i 
kur»n . a * na podstaw ie kontrak tu  
lanka 1,8Prz€(l a,f-y m i§dzy Teodorem  Maś- 

|  ludzie* jego córką M aryanną Maślan- 
) zam ężuą M iczakowską i zięciem Janem

głównej 19 kat. 428 n. 1 własności z tem 
zastrzeżeniem  intabulow ani zostali, że t.. 
wpisanie w myśl §. 11 i 20 ustawy z daia 
25. lipca 1871 licz. 96 D. p . p .  dopiero po 
przeprow adzeniu rozprawy celem sprawdze­
nia księgi gruntowej moc intabulacji uzy ■ 
skać może. P ro jek t wpisu tego własności 
w księdze gruntowej Tarnopolskiej wgląd- 
uionym być może, i od dniu 13. stycznia 
1874 jako wpis gruntowy uważanym będzie.

Oraz uwiadam ia się, że od tego dnia 
nowe praw a własności zastaw u i inne p ra  
wa gruntowe na realność tę , tylko przez 
wpisanie w księgę gruntow ą nabyte ograni' 
c-zoue, na innych przeniesione lub zniesione 
być mogą

Wzywa się dalej wszystkich a) którzy- 
by na podstawie prawa przed utworzeniem  
tego nowego ciała nabytego, zmianę wpisu 
względem stosunków własności lub posiada­
nia żądają, czy zm iana ta  odpisaniem , do­
pisaniem lub przepisaniem  sprostowaniem 
oznaczenia czy zaś składu nastąpić raa 
tu d z ież :

b) którzyby jeszcze przed dniem utw o­
rzen ia  tego na realność wpisaną lub na 
części oaej, prawo zastawu, służebnictwa, 
lub inne do ksiąg gruntownych należące p ra ­
wo nabyli, o ile takowe praw a w stan bier 
ny wpisane me zostały, ażeby podania swoje 
aż do 13. stycznia 1874 do c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu tem  pewniej wnieśli, 
inaczej u tracą  prawo do stawienia swoich 
pretensji zapowiedzieć się mających napr o- 
ciw trzecim osobom, które na podstawie 
wpisu niezaprzeczonego praw a gruntowe 
w dobrej wierze nabyły.

Od tego zgłoszenia nie uwalnia oko 
liczność, że praw a zapowiedzieć się m ające 
z księgi gruntowej lub uchwały sądowej, lub 
z podania strony które przy sądzie znajduje 
się.

Na ostatku wiadomem czyni się, że 
przeciw uchybieniu term inu wyznaczonego 
resty tucja miejsca nie ma, i przedłużenie 
onego dopuszczonem być nie może.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Października 1873. 

(3080 3 — 3) E d y k t .
Nr. 20.839. W załatw ieniu  odezwy c. k, 

Sądu krajowego we Lwowie z dnia 10. M aja 
1873 L. 19 472 przez c. k. Sąd obwodowy 
w Tarnowie pod dniem 14. Sierpnia 1873 
do L. 20.839 tutejszem u Sądowi jako  instau- 
cyi realnej odstąpionej, c. k. Sąd krajowy 
rozpisuje niniejszem  uchw ałą c. k. Sądu k ra ­
jowego we Lwowie z dnia 10. M aja 1813 
L. 19.472 dozwoloną sprzedaż przym usową 
przez publiczną licytacyę dóbr „Połom  mały “ 
a mianowicie obu części p. E dw arda Jaszczu- 
rowskiego własnych w powiecie Brzeskim 
położonych w tabui* dom 23 p. 161 = dom. 
53 p. 447 wpisanych na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. Tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego ws Lwowie w sumach 2921 złr. 
96 ct. i 2474 złr. 69 ct. w. a. z dniem
1. Stycznia 1871 należącej się wraz z przy- 
należytościam i z skryptów dłużnych z dat 
4. W rzeęma 1867 i 17. Czerwca 1864 na 
rzecz togoż Towarzystwa kredytowego wy sta 
wionyck, wypływających i na mocy §§. 39. 
40, 46, 58 i 65 statutów  galic. Towarzystwa 
kred. z dnia 3. L istopada 1841 Nr. 569
Zb. u. s. należących się wreszcie wraz z ko­
sztam i w kwocie 17 złr. 27 ct. przyznanem i, 
która to licytacya w gm achu c. k. Sądu
krajowego dla spraw  cywilnych w Krakowie 
w trzech term inach a mianowicie w dniach 
21. L istopada 1873, 19. G rudnia 1873 i 8. 
Stycznia 1874 o godzinie 10. rano pod na- 
stępującem ' warunkami przedsięw ziętą zo­
stanie :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w su ­
mie 13.010 złr. w. a.

W pierwszym i drugim  term iuie dobra 
te niżej ceny w ywołania nie bedą sprzedane, 
w trzecim  term inie także niżej ceny wywo­
łan ia  , lecz tylko za tak ą  cenę sprzedane 
będą, k tó ra  na  zaspokojenie galic. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego wystarczy.

2 . D obra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem  licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, m ianowicie sumę 1301 z łr. w. a. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych 
Towarzystwa kredytowego lub au str. Banku 
narodowego, albo też w galic. obligacyach 
indem nizacyjnycb , wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad  w artość nominalną 
tychże do rąk  komisyi licytacyjnej jako  wa- 
dyum złożyć.

W szakże D yrekcya Towarzystwa k re ­
dytowego ma prawo licytować bez złożenia 
wadyum.

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
tem uż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym  po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie taką  sumę na rachunek ceay kupna 
w przeciągu 14 dn i, od dnia doręczenia 
temuż uchwały sądowej, akt licytacyi do 
wiadomości Sądu przyjmującej, licząc, do 
aasy Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, jaka  na całkowite zaspokojenie wie» 
czytelności tegoż Towarzystwa kredytowego 
z należytościami podrzędnemi, według wy­
kazu, przez kasę galic. Towarzystwa kredy­
towego ca  żądanie w tym celu wydać się 
mąjąirśgo potrzebną będzie, a nadto w prze­
ciągu dalszych dni 14 przed Sądem wykazać

że wierzytelność galic. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż Towarzystwa wraz 
z podrzędnem i należytościam i bezpośrednio 
w y p łac ił, lub też po zap łaceniu  wszelkich 
zaległości, zezwolenie tego insty tu tu  na po­
zostawienie reszty  jego w ierzytelności przy 
h ipotece dóbr uzyskał.

Suma najwięcej ofiarującego Towarzy­
stwu kredytowemu w gotowiźnie wypłacona, 
lnb też przez ten instytut na dobrach pozo­
stawiona jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona, uważaną będzie.

5. W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych wmrunków nabywca utraci 
wadyum, które na zaspokojenie wierzytelności 
hipotecznych z przynależytościami użytem 
będzie, a nadto dobra te  w drodze relicy- 
tacyi na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
w jednym tylko terminie i nawet niżej ceny 
wywołania, jednak tylko za tak ą  cenę sprze­
dane będą, k tóra  na całkowite zaspokojenie 
wierzytelności galic. Towarzystwa kredyto­
wego i poprzedzających, może wierzycieli 
wystarczy, nabywca zaś za wszelkie przez 
swą niesłownośó wyrządzone szkody całym 
majątkiem swoim odpowiedzialnym się stanie.

6. Gdyby dobra te  w trzecim  term inie 
pod warunkiem wyżej wskazanym sprzedane 
nie były, natenczas w celu ułożenia u ła tw ia­
jących warunków wyznacza się term in sądo 
wy na dzień 8 . Stycznia 1874 o godzinie 4. 
po południu z tem oznajm ieniem , iż niesta- 
wający na term inje wierzyciele hipoteczni 
jako  do większości głosów st&wających przy­
stępujący uważani będą

Resztę warunków licytacyjnych,; tudzież 
wyciąg tabu larny  dóbr Połom m«ły przei-zeć 
można w aktach t. s reg istra tu ry  a w dniu 
licytacyi przy komisyi.

O rozpisaniu niniejszem licytacyi za­
wiadam ia się strony interesowane i wierzy­
cieli , a mianowicie klasztor Augustyanek 
w Krakowie, do rąk  prokuratoryi skarbowej 
we Lwowie, tudzież fundusz indemnizacyjny 
do rąk  tejże p rokuratory i skarbow ej, w re­
szcie tych wszystkich wierzycieli, którymby 
uchw ała mniejsza w należytym czasie dorę­
czoną nie została, lub którzyby po dniu 10. 
M arca 1873 do tabuli weszli przez edykta 
oraz do rąk  kuratora, którego c. k. Sąd k ra ­
jowy w osobie p. adw okata Dra Lisowskiego 
z substy tucyą p. adw. D ra B latte isa  u sta ­
nawia,

Kraków 25. Września 1873.
(3128 2 -3) E d y k t .

Nr. 4864. Ze strony c. k. Sądu po­
wiatowego w Bełzie podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości, że małżonkowie 
Franciszek i Teresa P lezia włościanie z No- 
wegodworu Nr. d. 15 uchw ałą c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 28go Czerwca 
1873 1. 29983 za m arnotrawców uznani 
zostali i że tymże k u ra to ra  w osobie An- 
drueha Muz z Nowegodworu ustanowiono.

Z C. k Sądu krajowego.
Bełz, 20. W rześnia 1873.

(3177 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 2715. C. k. Sąd powiatowy w Le 

żajsku wiadomo czyni, iż na prośbę Wolfa 
H oleschiitzera na podstawie wyroku praw o­
mocnego z dnia 28. M arca 1868 do 1. 886 
na zaspokojenie sumy 89 zł. w. a. wraz z 
procentam i po 40/0 od dnia 1. W rześnia 
1864 bieżącym  tudzież kosztam i sądowemi 
w ilości 3 zł. 28 ct., kosztam i egzekucyjne 
mi w kw otach 1 zł. 37 ct., 86 ct., 2 zł. 73 
c t , 1 zł. 38 ct. i 2 zł. 46 ct. oraz obecnie 
3 zł. w. a , odbędzie się publiczna przym u­
sowa sprzedaż realności w Leżajsku pod Nr, 
k. 234. położonej, dłużników Tom asza i 
F ranciszki Deców własnej, c ia ła  tabularnego 
niestanowiąeej w trzech term inach, a  to dnia 
14. L istopada 1873, dnia.28. L istopada 1873 
i dn ia  9. G ru d ria  1873., każdą razą o god. 
10. z ra n a  w tutejszym  Sądzie pod nastę- 
pującem i w arunkam i.

I Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość sądownie oznaczona w ilości 140 zł. 
zaś wadium wynosi 1 0 %  ceny wywołania w 
gotówce lub w papierach publicznych wedle 
ostatniego kursu gazetą urzędową lwowską 
wykazanego, które  to wadyum najwięcej o- 
fiarującemu w cenę kupna wliczonem, reszcie 
licytantom zaś zwróconem będzie.

2 . Na pierwszych dwóch term inach re­
alność powyższa tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, na term inie za trze ­

cim także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tutejszo są ­
dowej r  eg istr atu r ze.

O czem także wszyscy niewiadomi wie­
rzyciele praw o fanto  na powyższą realność 
uzyskali przez niniejszy edykt i do rą k  u s ta ­
nowionego równocześnie dla nich k u ra to ra  
w osobie Dr. Strzelbickiego c. k. no taryusza 
w Leżajsku zawiadom ienie otrzymują.

Leżajsk dnia 28. W rześnia 1873.
(3131 2— 3j E d y k t .

Nr. 50411. C. k lwowski Sąd krajowy 
d la  spraw  cywilnych wzywa niniejszem  p o ­
siadaczy wedle podania skradzionych :

a) obbgacyi indemnizacyjnej Galicyi 
zachodniej Nr. 3863 na 50 złr. m. k. bez 
kuponów,

b) dwóch kuponów w dniach 1. L isto­
pada 1872, i l. L istopada 1873 p łatnych  
od obligacyi indem nizacyjnej Galicyi zacho­
dniej Nr. 9215 na 100 złr. m. k., ażeby p o ­
wyższą obligację w p rzec iąk u  trzech la t, od 
dnia zapadłości ostatniego kuponu, lub gdy­
by takowa prędzej wylosownoą została w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia nastąpić m ającej zap ła­
ty, kupony zaś wyżej wyszczególnione w p rze ­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech  
dni od dnia p łatności ich licząc, Sądowi o- 
kazali, ileże w przeciwnym razie po bezsku­
tecznym upływie tego czasu wyżej wy- 
m ienion# obligacya i kupony za umorzone 
uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 4 P aździern ika 1873.

(grfemitmfte.
!!)«§ f. f £attbt!§* al§ $)vejjgeric()t in 

^Prag bat auf Sfnirag ber f. f. StaatSaniBafL 
fińaft in Solgc beS S3efd&(uffe§ Bom 14. Dctober 
1873. R[. 31115, gu 3Red)t erfam t:

© e r  S n fp ilt  beS f ie ita r t ife lź  mit bec 3luf>  
fdjrift „Skrejśovsky v e v e ż e ! i“ in  ber 3 e itfd )r ift  
„Ćeeh“ śłłr. 233 Bom 10. Dffober 1873 be* 
griinbe! ben SJjat& eftunb beg 23ergepent! nad) § 
305 S t  ®. unb loirb bafjer u n ter  g le id jje itig er  
© e fta t ig iin g  Ber Berfligten £Jefd)Iagnabm e auf 
® n tn b  b es Slrt. V be§ © efejjeg  Bom 15, Octo* 
ber 1868 5Rr. 142, 9ł. ®. 231- unb § 36 beS 
T-, © .  bie aSSetfe^Berbreifung biefer ©rucffcfyritr 
nerbofett.

TaS f. f. ?anbeś» at8 ^rejjgeridjt in ĴJrag 
bat auf 21ntrag ber f. f. '§taat0anroaltfd?aft tn 
jyolge beS 23ejd)luffe8 Bom 30. ©eptember 1873  
3- 2 4 5 4 9 ,  3U Oiedbt erfannt:

Te r 3nl)alt beS SeitartifelS auf ber erften 
S8(attfeite mit ber Slufidjnft „Rozum  a d u s le -  
d nost“ in ber 3>Hlfd>rift „Ć e ch “ 9ir. 221 nom 
25. ©eptember 1873 bepriinbet ben 
ftanB beś ikrget)en$ nad) § 300 ©t. ©., unb mirb 
fcaber unter gleicbjeiiiger iSeftatigung ber nerfugten 
ihicblagnabme auf ®runb beg 2lrt. V beS ®efeęe8 
Bom 15. Dctober 1868, 9t. ©. ©f., 5Rr. 142 
uiib § 6 beS łlrefjgefefyji bie ©eiternerbreitung 
biefer Trucffebrift nerboten.

T ag  !. f. Sanbeg* al§ fPrefjgerid)t in ^rag 
bat auf Slntrag ber f. !. ©taateanroaltfcbaft tn 
golge beó 23efcbluffe$ nom 9 . Oftober 1873, 3 b  
30475, gu Jfecpt erfannt:

T e r 3> ba(t fcettarffelS m it ber 8l#f= 
fdjrift . 0  pom efech de ln ic tva  p r i  po ln ich  ho- 
spoda rśtv ich “ , bana ber auf ber 7. SMattfeite 
abgebrucfte S lit ifc l, betitelt „Z  H um po lce (p. 
a o p ) “ in ber geiifcbnft „D e ln i ke l is t y “ 9tr. 
19 nom 3 Dftober 1873 begrunbet ben T b aD 
M tanb  be8 25ergeben.S natb § 3 02  @t @. unb 
mirb bober unter gletcbgeitiger ©eftatigung ber 
Berfugten 23efd)lagnabme auf @runb beB Slrt. V  
beB @efcj)e3 nom 15. Dctober 1868 , 9łr. 142,  
9t. ® . 251., unb S 6  beB 23. ® . bie ©eiterner* 
breitung biefer Trudfcbrift netboten.

23ei ber SSefc^lagna^me tnurbe fetn @yetr.* 
pfar Borgefu.nben.

Ta§  f. f. SanbeB* al« ^)re5gerii$t tn Srteft 
bat auf Stntrag ber f f. ©taatBanmaltfcbaft in 
golge beS 23efcbluffi8 nom 14 Dftober 1873 31. 
7 6 1 /7 8 6 2 ,  gu Śiedjt erfannt:

T e r  Sribalt beB SeitartifelB mit ber SXuf- 
jd?nft „ L e  E le z io n i11 unb ben SlnfangBmerten 
„E -co ć lj g ia n t i precisam ente . . entbalten 
m ber 3ettfcbrift „ II C it ta d in o a 9łr. 256 Bom 
9. Dftooer 1873, gebrueft in Trieft bet 8. £er* 
manftoifer, begrunbet ben T b atbeftanb beS 23ev* 
get/enB rer ©torung ber bffentlicben 9 iu V  wbD 
DiDnung nacb § ©t. ®. 23. unb mtrb Iciper
unter gleicbgeitiger 23eftatigung ber nerfugten 23e » 
fcblagnabme auf @nmb BeB siir f. V beB @e ;|:B 
nom 15. Dctober 1668, 9i. &  
unb § 36 beB fPrejjgefe&e? bie ©eiternerbreitung 
biefer Trucffcbftft nerboten. (3192)
(3 2 34) Sprostowanie.

W  numerze wczorajszym  ukończono 
d ruk listy  w yborców , up raw n ionych  do w y ­
boru posła sejmowego z w iększych  posia- 
siadłości. Um ieszczona w ięc w  skutek m y łk i 
drukarsk ie j na końcu  lis ty  uwaga —  wciag 
dalszy nastąp i" jest zbyteczną.
(3 26 5  1— 3 Obwieszczenie.

L. 6 7 2 2 ,  Do zastęoyw ania niew iado­
mych z m iejsca pobytu Jan a  M ikułowskiego
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tabularnego w spółw łaściciela części dóbr 
Ł ąk a  z F orsozczą Dom. 60 pag. 2 8 7 , Dom. 
245 pag. 12C i Tekli T u rka  czyli Turkułowa, 
tabularnej w łaścicielki części dóbr Ł ąka

mi, z większej sumy 7 0 0 0  zlr. w. a. na 
hypotekę dóbr Leszczowa górna w powie­
cie. Bireckim położonych, Wnej Pani Fran-

Dom. 60 pag. 283 i Dom- !08 pag. 190 w
powiecie Samborskim położonych, przy roz 
prawie względem prawa pasania na pastwis­
kach szlacheckiej gminy Ł ąka  z foroszczą 
i w myśl naj. ces. patentu z dn ia  5. Lipca 
1853 i rozporządzenia ministeryalnego z duia 
31. Października 1857 przeprowadzić się 
mającej, mianowała Staromiejska c. k. miej - 
scov,a komisya serwitutowa na podstawie 
przepisu zawartego w § 36 wyż ppwołnnego 
rozp. minist. kura tora  w osobie p Maurycego 
Bekmana, rządcy dóbr Majnicza, na koszt 
i niebezpieczeństwo tych niewiadomych 
i wzywa tychże a względnie ich spadkobier 
ców lub prawonabywców, aby do powyż 
wspommonej rozprawy przed pomienioną 
komisyą w Łące duia 10. Listopada 1873 
jawili się, inaczej bowiem sprawa z miano­
wanym kuratorem przeprowadzoną zostanie. 
Co fi;ę niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości.

W Starem m ieście dni.* 19. paźdź, 1876. 
(3238) Obwieszczenie.

L 14013. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­
nisławowie czyni wiadomo, iż edyktem  z dnia 
13. W rześnia 1873 1 12359 ogłoszona, na 

dniu 30. października 1873 w tym  Sądzie 
przedsięw ziąść się m ająca publiczna licytacya 
folwarku do masy spadkowei ś. p. Antoniego 
Ja n o ih a  należących dóbr O iertyna  w strzy­
m aną zosta ła  i przeto w powyższym term inie 
się nieodbędzie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów, dnia 25 Paźdź. 1873

doniesienia prywatne.

cisz ki Roemisch własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej, z dniem 1. Stycznia 
1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucji, mianowi­
cie licytacyi dóbr hypotece podległych, do 
kasy gal. Towarzystwa kredytowego był 
złożony.

W e Lwowie 2 7  Września 1 8 7 6  
13103 1 — 3) Obwieszczenie.

Nr. 3 4 1 8 .  D yrekcja  gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie art. 63 . ust., 
kapitał 4 0 1 4  zlr. 89  ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z wiekszej sumy 4 / 0 0  w. a. 
na hypotekę dóbr Woytkowa, część zwana 
Wielki dwór, w powiecie Bireckim położo­
nych Wnej. Pani Emilii z Pieniążków No- 
wosieleckiej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1. Lipca 1.872 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i na- 
leżytościam! podrzędnemi, właścicielce tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mianowi­
cie licytacyi dóbr hypotece podległych, do 
kasy gal. Towarzystwa kredytowego był 
złożony.

W e Lwowie 2 7 .  Września 1873 .  
(3104 1—3) Obwieszczenie.

Nr. 3 4 1 0 .  Dyrekcyra gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie art. 6 3  ust. 
kapitał 2 1 4 8  złr. 1 0  ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z większej sumy 2 5 0 0  złr. w. a. 
na hypotekę dóbr W ydm a, czyli W ydrne 
w powiecie Liskim położonych, Pani Debo- 
ry Dym własnych, z tego Towarzystwa wy 
pożyczonej, z dniem T. Lipca 1 8 7 2  jeszcze 
pozoslały, wraz z odsetkami i należytościa- 
m podrzędnemi, właścicielce tych dóbr 
wypowiedziany zostajj3  z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licyta­
cyi dóbr hypotece podległych, do kasy To­
warzystwa kredytowego był złożony.

W e Lwowie 2 7 .  Września 1 8 7 3 .  
(3105 1 3) Obwi«ezcsenis

L. 3 4 2 0  Dyrekcja gal. tow. kredy­
towego ziemskiego obwieszcza niniejs em, 
że na podstawie artykułu 63  ustaw, kapitał 
1 9 8 0  zł. 2 8  ct. m k  czyli 2 0 7 9  zł. 4 9  
ct w. a. listami zasiaw nem i, z większej 
sumy 3 5 0 0  złr. m. k. na hipotece dóbr 

a górna, w powiecie Bireckim

kapitały 5 1 0 9  złr. 71 ct. ni. k. czyli, poda ail. 6 3  ust. kapitał 1 7 1 9  /(f. 5 9  c . ni. 'L  
5 3 6 4  złr. 6 4 3/1 0 c. w.kn. 6 7 6 1  złr. 97 ct. i  czyli 1 8 3 7  złr. 4 8 5,io ct. w. a. listami za- 
i 1 4 3 7 5  złr. 4 9  ct. w. a. listami zastaw- stawnemi, z większej sumy 2 9 0 0  złr. m. k.

na hypotekę dóbr Huta w powiecie Rop*

(3099 2 —4) Obwieszczenie.
L. 3 4 1 3 .  Dyrekcya gal. Tow. kredy­

towego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie art. 6 3  ustaw, kapitały 
2 7 5 7  zł. 16 ct. i 1 1 7 1 7  zł. 1  ct. w. a. 
listami zastawnemi z większych sum 2 8 0 0  

• zł. i 1 1 9 0 0  zł. w. na hipotekę dóbr Chle- 
biczyn leśny w powiecie kołomyjskim po­
łożonych, W Pana Mikołaja Asłana własnych 
zjtego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
1. Stycznia 1 » 7 2  jeszcze pozostałe , wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane zo­
stają z tvm dodatkiem, ażeby w  przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem egze­
kucyi, mianowicie licjtacyi dób r  hipotece 
podległych, do kasy gal. Towarzystwa kre­
dytowego były złożone.

W e  Lwowie 2 7 .  Września 18731 

(3 ICO 2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 3 4 1 4 .  Dyrekcya gal. Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniej zem, że na podstawie artykułu 63. 
ust. kapitał 1 3 1 6 5  złr. 34 . ct. w. a, li­
stami zastawnemi, z w ększej sumy 1 3 3 0 0
złr. w. a., na bypoteke dóbr Czeremehów "i'T- T„  ’ , , , . jŁodzink
Zarszczyzna zwanych w powiecie kołom yi-j , , xx »<• , « 9 (7 » ,. .  •’ , , . * „ r . * . , Ł . * J żonych, u  r a n a  Michała Wofowicza wła
skun położonych, W nej. Pani Antoniny zi , .__  t- , . •, , , . , IjsL ’ , . i snvct>, z tego towarzystwa wypożyczonej
L a c h w s k K h  O tw m s . ie ,  ■•lasnyd, z te g » u  dllicm Lj 1 8 ^  ,, j ( s r a
T o w ar , ,sh v »  topcByczonej, z  dniem | . j  z odsetkami i n.loiytościami
Stycznia 1 8 / 2  jeszcze pozostały, wraz z! , , , . • • , ■ , ,. . ; , , 1 . - , . ; podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wy-
odsctkami 1 nalezyloscismi podrzędnemu! ■ ń • , . , , *, • , 3, , . . . , , c , • , - ‘ Opowiedziany zostam, z tym dodatkiem, ażeby
właścicielce tych dóbr wy powiedziany zo- r  • * . •,

i  , J . |v  przeciągu szesciu miesięcy takowy pod
staie, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu , , .. . , ’ , ■ rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi
s z c .a u  roieaęcy tak o w , pod n y p r e m  eg!e- / óbr (ii (,dl , h do k ' ,
kucyi, mianowicie licytacyi dobr hypotece m , , , , , , , * „•’ ’ J ■ e Towarzystwa kredytowego był złożony.

W e Lwowie dnia 2 7 .  Września 1873 .
(3106 1 3 )  Obwieszczenie.

L 3 4 2 1 .  Dyrekcya gal. Towarzystwa
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej-

. szem, że na podstawie artykułu 6 3  ustaw 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- j k itaI 9 8 6 9  z,  g  u : m . k . <M|j 1 0 3 6 2
szem, że na podstawie artykułu 6 3  ustaw , «z l  5 9  c t. i 8 4 6 5  zł. 2 7  ct. W-‘ a. listami
kapitał 1 2 2 0 9  zł. 3 2  ct. w. a. listami za- J zastavvne*u z większych sum 1 7 1 0 0  złr.
stawnem, z większej sum j 1 2 4 0 0  zl. w . j m< k j 9 2 0 0  zl w.' a na hypotekę dóbr 
a. na hipote -ę dóbr Luslawice do ne w’ po-j g araibczyce z przyległościami: Barańczyki
wiecie Brzeskim położonych, W Pana Mar H  ^  w ^  gambopskim 0?0. 
celego ł u k o w s k i e g o  własnych, z tego, l o - ; * ^  VVPaństvva W ana j Zuzanny z hr .
warzy stwa wypożyczonej, z dniem 1. Lipca j Łogiów Sokojowskil.h własnyeh , z tego 
1 8 7 2  jeszcze pozostałj, wraz z odsetkami Towarzystwa wypożyczonych z dniem 1 . 
i należylośćiami podrzędnemi, właścicielowi Stycznii, 1 8 7 2  j eszc^  pozostałe, wraz z od- 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z tym j getkami ; należvt.ościami podrzędnemi, wła- 
dodatkiem, ażeby w przeciągu szesciu mm- i ściciejom tych dóbr w powiedziane zostaja, 
sięcy takowy pod rygorem egzekucy., m ia - : g t dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
nowicie 'icytacyi dóbr hipotece podległych, 1 mies,ecy takowe, pod rygorem ‘egzekucyi,

z L o n ^  g:,i' T 0 Wat1 ; StW;1 k redJ t0 've^ °  mianowicie licytacyi dóbr hipotece podle-
,5, , . „  „ ig łych , do kasy gal. Towarzystwa kred \to -
W e  ^ ° w , e  27 . Września 1 8 7 3 .  j ^ g o  były ło żo n e .

(3102 1 — 3) O b w i e s z c z t i n l e  j We Lwowie dnia 27. Września 1873 .
Nr. 3 4 1 7 .  Dyrekcya gal. Towarzy- (3?07 1 -  3 ) O b w i e s z c z e n i e ,  

stwa kredytowego ziemskiego obwieszcza Nr. 3-122 Dyrekcya gal- Towarzy- 
niniejszem, że na podstawie art. 63. ust. stwa kredytowego ziemskiego, obwieszcza 
kapitał 6 9 6 5  złr. w. a- listami zastawne- niniejszem, że na podstawie art. 63 . ust.,

podległych, do kasy gal. Towarzystwa kre­
dytowego był zł żony.

W e Lwowie dnia 2 7 .  Wrzesr,. 1 8 7 3 .  

(3101 2 — 3 ) Obwieszczenie.
L. 3 4 1 5 .  Dyrekcya gal. Towarzystwa

nem :, z większych sum 7 0 0 0  złr. m. k. 
7 2 0 0  złr. i 1 4 6 0 0  złr. wr. a. na hypotekę 
dóbr Ostro/,ec, w powiecie Mościskim poło­
żonych, WP. Jana Janickiego własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
1. Lipca 1 8 7 2  jeszcze pozostałe, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędnemi, wła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy, takowe pod rygorem egze­
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hypotece 
podległych, do kasy gal. Towarzystwa kre­
dytowego były złożone.

W e Lwowie 2 7 .  Września 1 8 7 3 .  
(3108 1— 3) Obwieszczenie.

L. 3 4 2 6 .  Dyrekcya gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej­
szem, że na podstawie artykułu 6 3  ustaw, 
kapitały 5 5 4 6  złr. 39  ct. k. m. czyli 
5 8 2 4  zł. 185 / 1 0  ct. w. a. i 6 8 9 2  złr. 36  
ct. w a. listami zastawnemi, z większych 
sum 8 5 0 0  złr. m. k. i 7 0 0 0  złr. w. a. 
na hypoteke dóbr Poiana w powiecie Liskim 
położonych, W  Pa ni Maryi z Laskowskich 
Nanowskięj w łasnych , z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1. Stycznia 1 8 7 2  
r. jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na­
leżytościami podrzędnemi, właściciela tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym  dodat­
kiem ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do kssy 
gal Towarzystwa kredytowego były złożone.

W e Lwowie 27. Września 1 8 7 3 .  
(3109 1— 3) Obwieszczenie

Nr. 3 4 3 4 .  D yrekcya gal Tow. kredyt, 
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na 
podstawie art. 6 3  ust. kapitał 2 9 6 9  złr. 
83  ct. w. a., listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 3 0 0 0  złr. w. a., na hypotekę 
dóbr Dobrzechówka w powiecie Ropczyckim 
położonych, WP. Jana i Honoraty, małżon­
ków Dworzańskich własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1. Lip­
ca 1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z odset­
kami i należytościami pudrzędnemi, właści­
cielom tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy takowy pod rygorem egze 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr, hypotece 
podległych, do kasy gal. Tow. kredyt, byi 
złożony.

W e Lwowie 27 . Września 1 8 7 3 .  
(3110 1—3) Obwieszczenia

Nr. 3 4 3 5 .  Dyrekcya gal. Tow. kredyt, 
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na 
podstawie art. 6 3  u s t . kapitały 3 3 0 8  złr. 
41  ct. 1 4 3 5  złr. 6 6  ct. w. a. listami za­
stawnemi, z większych sum 3 5 0 0  złr. i 
1 5 0 0  złr. w. a. na hypotekę dóbr Kornic 
w  powiecie Rawskim położonjch, W P. Ro­
mana Pohorcckiego własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniem 1 Li­
pca 1 8 7 2  jeszcze pozostałe, wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedzi; ne zo 
stają, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem e- 
gzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr hypo­
tece podległych, do kasy gal. Tow. kredyt. 
b \ ły  złożone.

We Lwowie 27. Wrzes'nia 1U73. 
(3111 1 - 3 )  Obwieszczenie.

Nr. 3 4 3 6 .  Dyrecya gal. Tow. kredyt, 
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na 
podstawie artykułu 6 3  u s t , kapitał 3 9 3 6  
złr. 4 5  ct. m. k,, czyli -1133 złr 5 9  ct 
w. a. listami zastawnemi, z większej sumy 
4 6 0 0  złr. m. k. na hypotekę dóbr Batkćw 
w powiecie Prodzkim położonych, WP. Ale­
ksandra Boruta Jastrzębowskiego własnych, 
z tego Tow. wypożyczonej, z dniem 1 . Li­
pca 1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy takowy pod rygorem egzeku­
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hypotece 
podległych, do kasy gal. Tow kredyt, był 
złożony.

W e Lwowie 2 7 .  W:rześnia 1 8 7 3 .
(3112 1 — 3) Obwieszczenie.

Nr. 3 4 3 9 .  Dyrekcya gal. Tow. kredyt, 
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na

czyekim położonych, spadkobierców ś p. 
Antoniego Weiss, i Karoliny z HaderleiodW 
Weiss, małżonków własnych, ź tego Tow. 
wypożyczonej, z dniem i .  Stycznia 1872  
jeszcze pozostały', wraz z odsetkami i nule* 
żylośeiaini podrzędnemi, właścicielom tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mianowi­
cie licytacyi dóbr hyjioteco podległych, do 
kasy gal Tow. kredyt, był złożony.

W e Lwowie 27 . Września 1 8 7 3 .  

( 3 1 6 1  1 4 )  O g ł o s z e n i e

Nro. 1 2 .0 7 5 .  Rozpisuje się licytacya 
przez oferty n a  dostawę szpitalowi powszech­
nemu we Lwowie w 1 8 7 4  n a s tę p u ją c y c h  

przedmiotów z oznaczeniem w przybliżeniu 
ilości rocznie :

.1 Mięsa wołowego, cielęcego i bara­
niego (w właściwej porze) funtów 1 50 .000 .

2. Masła funt 1 0 .0 0 0 .
3. Sionin.y i smalcu funt. 1 2 ,0 0 0 .
4  Kur i kurcząt sztuk 8 0 0 .
5. Mąki pszennej Nr. 1 2 .  i 4 ,  funt

4 5 .0 0 0 .
6 . Mąki kukurudzanej, funt. 1 2 .000
7. Grysiku, funt. 1 5 .0 0 0 .
8 . Krup: krakowskich, hreczanych, 

jęczmiennych, drobnych, jaglanych, perło­
wych, funt. 5G .000.

9. Fasoli średniej, i grochu żółtego 
funt. 1 3 .0 0 0 .

10. Kminu funt. 2 0 0 .
11. Soli funt. 1 4 .0 0 0 .
12. Cukru funt. 2 .8 0 0 .
1 3  Kawy funt. 2 3 0 0 .
14. Ryżu całego i łamanego funt.

10.000.
15. Pewideł ze śliwek funt. 3 8 0 0 .
16. Śliwek suszonych funt 6 2 0 0 .
17. Cytryn sztuk 9 0 0 .
18. Mleka zbieranego i niezbieranego 

miar 5 0 .0 0 0 .
19. Jaj kóp 1 2 0 0 .
2 0 .  Wina węgierskiego czerwonego, 

i białego wiader 100 .
2 1 . Pieczywa miesięcznie:
a) bułek pszennych 4 1/2  łut., sztuk

3 6 .0 0 0 .
bj bułek pszennych 2 l/ 2  łut. na mle- 

l u (kajserlu) sztuk 1 4 0 0 .
c) bułek czerstwych funt 5 8 0 .
d) chleba żytniego 1 1/2  funtowego 

sztuk 3 8 0 0 .
e) chleba żytnid^o 16  łutowego sztuk

1 3 .0 0 0 .
22 . Słomy żytniej prostej rocznie 

funt. 1 0 0 .0 0 0 .
23 . Mydła zwyczajnego rocznie funt. 

2000 . /
24 .  Świec łojowych rocznie funt. 150-
25 . Roboty szklarskie od jednej sto­

py kwadratowej
2 6 . Naczynia szklanne i gliniane na

kopy.
Prócz tego szpital ma do sprzedania 

kości rocz. funt. 1 5 .0 0 0  i łoju funt. 5 0 0  na 
które również należy podać oferty.

1 Wszystkie przedmioty mają być dosta­
wione w najlepszych gatunkach; mięso, 
mleko, pieczywo, codziennie w oznaczonych 
ilościach; inne zaś w miarę zażądania i 
lościach oznaczonych przez Zarząd Szpitala.

Ceny w ofertach mogą być podawane 
ilbo stałe na rok cały, albo też w stosunku 

do cen targowych z opuszczeniem pewneg0 

procentu.
Oferty przyjmowane będą albo n;l 

wszystkie przedmioty ra z e m , albo na nie­
które tylko, a nawet na pojedyncze.

Oferty opieczętowane, z napisem n ;1 

akie przedmioty, i z dołączeniem wadjun1 

5 %  od całej, dostawy, składać należy n‘' 
ręce Dyrekcji szpitala do dnia 2 0 .  Listo­
pada 3 8 7 3 .

Objaśnienia na żądanie udzielać bę­
dzie Zarząd Szpitala a bliższe warunki okr1' 
śione zostaną w kontraktach, przy k tó ry0** 
wymaganą będzie knucya 1 0 0 /q od całej 
dostawy.

Z Dyrekcyi Szpitala powszechnego 
Lwów dnia 21 . Października 1 .8 7 *D

(jn jfcw ai 1 . ‘W:-3ś usa*
ł.
(


